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FwećpIRa wrnosi we Lwowio rosiało 18 zff; Py«- 
rocinie 9 złr — owartalnie 4 iłr. 60 ot. -  mie* 
lieeasuie J złr. 50 et., za przesyłkę do oo*nn 
dopł*a «ie *0 eontów miesięcznie, 

e 2 przesyłka pocztową w państwie auetrjaekiem, roesnie 
,34 złr. — półroetBie 13 złr. — kwartalnie 6 złr. 
miesięcznie’ 2 złr.

Z przesyłką pocztową za granicę do eałyeh Niemiec 
rocznie 50 marek — kwartalnie 12 marek 5u ar. gr. 
do Kran ej i, Ingij i Włoch i Szwaj earji rocz ie 
19 fraflbów — kwartalnie 20 franków.

Numer kosztuje 6 centów.
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Przedpłatą I eg?es?.en& przyjssśjs w* f.wsyrte 
Jed/sls I w y lą g ł*  •

B is tro  A dB r/n iaŁ r^toJS , iI>ssieE»Jku
go” , P src  M or5»cfiS 1. fi i T r- tfiasra: 
j .n a  K l s e l k i .

We W iednia s PP- H.-asousi-.in et .Vo?ićr, (O k, &!*»
M. Dakes, H. Sebalok, A. iSpu^k., Rudolf K<>s* 
i 3. D".nneherg;_ w B?rli» le,' Fra&hfni-^e. KoLojł, 
Haasenrtein et VcgJar i O L, Daiibe; w Hamhnrgu : 
Karol? et Łiebmain; w Pary tu : C. Adam. -52 rn« 
dn Pour.

Ogłoszenia przyjmnfe się. *' opłatą 6  centów od jednegc 
wiersza drobnym drukiem (potit).

Prywatna kortfsnondeacja i nekrologia 13  ot. od t ierzza.
Drobne ogłoszenia l ' | ,  centa od wyraża Pomie«>;kani» 

i sklepy po 1 ct. od wyraża.
Reklam' w rubryct Nadesłani1 20 ct. od wiersza.
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Wato o reforiĘ mmi
Lwów 26. stycznia.

Do tej chwili nie wiadomo jeszcze, jak  się 
M żstrzygną losy niemieckiej reformy woj s k i ej- 
N a 1 Spreą o niczem m atm  teraz Pie mówią i 
nie myślą, cała uw tga polityczna teu-u jednemu 
poświęcona jest tematowi, wszyscy rachują i o i 
czają szanse p rrjek ta  rząlow rgo — dotychczas 
jednak n e można na penne powiedzieć, jak i 
tych ćwicz*ń arytm etycznych rezultat. Jeżeli 
oznaki nie mylą, chwilowy rachub w jn ts  nie 
zdaje się być bardzo zadowalniający. Nie tylko, 
że spory o rt formę wojckową nie U3tały i nie 
p r j / j ic h ly , nie tylko, ie  stronnictwa parlamen­
tarne, kióre zraza zajęły stanowisko opozycyjne, 
w swoim oporze trwają -  w ostatniej chwili 
prawie zdawać s ę  może, że sjtOScja jeszcze się 
zaostrzyła. Ton polemiki niezawodnie złagodniał, 
ale Bzanse reformy bynajmniej s.ę jeszcae me

P»l0PKaIL d e jo w i pań twa należy przyznać, że 
broni przedłożi :•  w o j  ikowego w sposób uczciwy 
i szczery. SysLm  ten różni się znacznie i zasa­
dniczo od systemu, jakiego używ ał i j t k u a l n
w podobnych o k a z j a c h  posługiw ał k^.ąż. P  smark.
Z w /k ł on był w takich razach gromadzić na 
horyzoncie politycznym czarne brzemienne 
cb inry i wywoływać widmo wojny. Opinja pu­
bliczna przerażona i zaniepokojona o całość i 
berpieeae-stwo kraju, musiała się w ia-aOb ra 
zach mniejsza o to w jakiem  usposobieniu, zgo­
dzić na powiększenie eLżaiów wojskowy, u. t i r .  
C apriri innego trzym a się systemu. Mowy Pp*e* 
zeń dotychczas wygłoszone, a cdnoszące się do 
międzynarodowej sytuacji politycznej, odznaczają 
się przedewszystk'em  szczerością. Odnosi się to 
zarówno do pierwszej, jak e te i do drugiej mowy, 
wygłoszonej przes kanclerza państwa jenerała 
Capri»i’ego w komisji wojskowej.

Że tego rodzujn szczere i otwarte wystąpie­
nie ze strony kierującego męża stanu jest pod 
pewnym względem niozwyaiem to wątpliwości 

,e ulega. Zdaje się jednak, e dzisiaj poczy­
nają nad Spreą hołdować przekonaniu, iż osła- 

ianie wszystkich apraw państwowych tąjemni- 
zością jest rzeczą przestarzałą Tajemnioe sta 
u niezawodnie zawsze były  i będą kenieozneiui, 
le nie należy takiej wagi pray wiązy wuć doj lada 
robiazgów. T e j| zasadzi* hołdował snąć h r.b ia  
apri?i, gdy w fc misji wt fikowej mówi? szoze 

r»o. Jeszcze jeden wzgląd mógł kierować kau 
oleraem. Opinja publiczni w przeważającej wię­
kszości dotychczas jest przei iwną rej nocie woj­
skowej i deputowani do parlamentu id*, jodynie 
za tą  opmją, jeżeli dotąd są przeciwni reforaa- 
torukim planom jenerała C apriri ego Przekonać 
tę  opinję i pozyskać ją  można is.oinie prze le- 
w sayttkiem  prawdą. To są zapewne powody, 
dla których kanclerz państwa uznał za ito iowne 
po raz arugi zabrać w komisji wojsaowej głos 
do wielkiej m i wy polityczno-wojskowej. „Plóby 
uruchomienia armji — powiedział jene-rał Capri- 
?i —  robione po oku 1880, wykazały, że etan 
rzeczy woale zadowalniająoym nie jest. Położe­
nie polityczno militarne w r. 1880 było baru o 
ostre, a możliwość wojny na dwa frouty zwię­
kszyła się. Uznał to ks. Bismark. To też wy­
wołało ówczesne środki militarne. W sierpniu 
1889 r. nowy minister wojny, de Verdy, wyatą 
pił do kanclerza z przedstawieniem, że konie­
czną jest reorganizacja armji z gruntu. Ks. Bis­
m ark odpowiedział, ii sprawa ta  w tej chwili 
nie jest na czasie. Ale już w marcu L890 r. 
rozbierała ją  radu ministrów. Wówczab bronionio 
jeszcze trzechletniej s łu żb y ; cesarz Wilheim 1 
niewzruszenie trzym ui się tego systemn, który 
mu w pew nił tak  wielkie iwycięatwa. Projekt 
jen, Verdy tylko pray trzechletnim systemie jest 
wykon*lu”  i jest bardzo kosztowny. Potrzebuje

rocznie 117 miljojów marek więcej nad dulnej- 
szy et?t. G dyby rozbierany teraz projekt nie 
został przyjęty, wskutek crego nastąpiłby rodzaj 
próżni, mnsianeby się wiócić do projektu jsn. 
de Verdy, który mówca w szczegółach objaśnia.
W maju 1891 r. cesarz rozkazał na nowo się ze­
brać do wyrobienia projektu reformy armji. Od 
tej pory roboty te się prowadzą i to w przyBpie- 
szonem tempie. R ąd domaga s ę tylko tak m a­
łego pow ekszenia, bo ani ladność, sni siły iiuan 
sowe większego powiększenia nie zniosą. To po 
większenie sprawi jednak, że, przynajmniej wzglę­
dem Francji. Niemcy wrócą do połoienią, w ja  ­
kiem się znajdowały w r. 1870, a które im po­
zwalało wystąpić ze skuteczną zaczepno\ c ią .“

H r. Ćapnvi, przectodząe do kwestji o jfony  
Niemiec południowych i poruszając nawet strate­
giczne szczegóły, przedstawi ił różnice między 
dawniejszym Bystemem obrony granic, a dzisiej­
szym. IX w ny syslem kordonow y dziś na nic si* 
nie przyda, bo wojna znowu żywiołową zyskała 
siłę. Tu mówca Bkreślił szczegółowo prawdopodo­
bne prowadzenie ewentualnej wojny z Francją.

D .le i  kanclerz rozwodził się nad okropno­
ściami wojny, we własnym kraju  nawet, dla żoł­
nierzy. Projekt ma właśnie na celu ustrzedz 
Niemcy od tego nieszczęś iat My lnem jest twier­
dzenie, że projekt ten jest śrubą bez końca. 
Żąda s.ę tylko koniecznych kompensat za wpro­
wadzenie służbj dwuletniej. T u U iy też odpo­
wiedz na pytanie: ażali służba dwuletnia io
pięciu latsoh utrzym aną będzie ? Dwuletnia służba 
istnieć może dopóty, dopeki ntrzymanemi będą 
owe kompensaty. Odroczenie projektu na  rok 
jeden  osłabiłoby a maję o 60.00U lndzi. Co do 
odmłodzenia armji. zaznaczył kanclerz, że wpra­
wdzie starsi będą także używani, ale nie w pier­
wszym szeregu i na miejscach, na których mało 
mogą pizynieść pożytku. Kończąo, dodał, że 
fiua-iBOwe - zględy sprawiły, iż związkowe rządy, 
powodując się oszczędnością, nie stawiają w ię­
kszych żądań.

Dotychczas — jak pow iadany szczerość 
kanclerska upragnionych owoców ni wydała. 
Naród dla refirm y wojskowej, jak ją  projektuje 
rząd, nie jest jeszcze pozyskany. Być może, »e 
przy wzajemnych ustępstwach dojacie jeszcze do 
porozumienia. A gdyby n ie? Mówią rozmaicie. 
Mówią o rozwiązań u parlamentu, albo o ustąpie­
niu knuoleiza. Zl&waóby się zatem mogło, że 
feiftum »on datur.______________

Ucisk podatkowy.
11. Tymczasem władze administraoyjno- 

podatkowe stworzyły sobie w praktyce pewien 
rodzaj przywileju i wbrew ustawie, wbrew jej 
duchowi i tendencji kompletnie takową ig n o ru ­
jąc, jakby  dla nich me istniała i ich nie obo­
wiązywała -  fantują, jak  za czasów starych prze­
pisów egzekncyjnyoh nawet ruchomości, w §. 2 . 
wyłączone z pod prawa egzekneji. Nie wiemy 
zaiste, w jaki sposób do tego przyjść mogło, że 
stworzył się taki przywilej, skoro podezss na 
rady nad tą uBtawą w parlamencie, zastępca 
rządu w yraźlie oznajmił, że ustawa ta i rząd 
jako  wierzyciela obowiązywać będzie i skoro 
nie ma żadnego wyjątku w tej ustawie pod 
względem jakichś uprzywilejowanych w ierzy­
cieli, k tórychby nie obowiązywała Jest tedy 
rzeczą pewną, że uatawa ta  i państwo, skoro 
występuje jako wierzyciel egzekwujący, obowią­
zuje. Nie mniej pi wem j e s t , że władze 
&dm'L itracyjne podatkowe u nas w kram 
ustawy tej nie wykony wują. Praed 'gzekucjij 
podatkową ustępuje ta ustawa —  ustępują tolŁy 
względy l id  . kości i ekonomiesne ; tu  łóżko i 
pościel, odzież i narzędzia do rzemiosła potrze­
bne, tu  sławetna „jedna krewa mleczna, alb} 
wedle wyboru dłużnika dwie kozy lub trzy 
owoo“, nie są pewne przed zabraniem, tu  za­

zwyczaj następuje pojednanie „jednej krowy 
mlecznej z 8 owcami i 2 kozamitt bo za podatek 
wszystko się grabi b e z  w y b o r u  dłużnika i 
bez względu na §. 2. ust. z 10, czerwca 1887. 
Zgoła już ignorovane bywa „ p r z y z w o i t e  
n b r a n i e u osób, trudniących s:ę zawodem nau­
kowym i „przedmioty“ do pełnienia służby, lub 
wykonywania zawodu potrzebne (alin. 4 ust z 
10. czerwca 1887).

Zgnbniejszem jeszcze jest fantowanie narzę 
dzi, do wykonania rzrmiosła niezbędnych. Często 
bowiem fantnje się n krawca lub szewca maszy­
nę do szycia i odbiera i,n się &, żność dalszego 
zarobkowania i płacenia podatków. Szczególnie 
u  nas we Lwowie od czasów nowej ery fiaanso- 
wej składy m agistr-tu zapełnione są rozieaitrm 
rupieciem, nie pedli gające m w myśl § 2. egze­
kucji. Euchbmcści te, któremiby można wcale 
poważną założyć tandetę, dłużnikowi są niezbę­
dne, a sprzedane bywają za bezcen, jak  zwykle 
na licytacji Nie pomagaja ani rekurBa o wyłą 
czenie tych rnctom ości, a jeśli odnoszą skutek, 
to po latach, gdy tymczasem mezbędne przed 
mioty innemi zastąpić potrzeba, a nadto rekarsu 
te połączone są i kosztami, przowyższającami 
moż) wartość zagrabionych przedmiotów, albo 
rekordów, i wpadają w ręce pokątnych puaizy, 
niby tanio robiących, a przegrywających s rega­
ły  sprawę. W  nowszych czasach m takim po- 
spiechotL transferuje się te ruchomości, żo eks- 
presi mogliby lekcje brać w tym przedmiocie, 
coby im przy przeprowadzeniu lokatorów z pe­
wnością się opłaciło. D opiero od nastania u nas 
nowej ery finansowej, sprzęty domowe, odzież, 
pościel i narzędzie do wykonania przemysłu po 
trrebne, przyzwoite ubranie trudniących się za 
wodem naukowym, stały się prawdziwie r u c h o -  
m e m i  i cdtąd zasługują nr miano „ruchomo 
!oi“ , bo nigdy jeszcze nic odbywały tak  szyb­
kie! wędrówek do magazynów m agistratu i stąd 
na tandetę, jak  obecnie. Jeduem  słowem wszy­
stkie ruchomości, w §. 2 wyliczone, są ciągle 
w r u c h u ,  jeżeli,się o podatek rozchodzi. Sku­
tkiem tego egzekucja, tak  zwana polityczna, 
p rzybrała charakter starodawne egzekucji, któ 
rej now«la egzekucyjna choirła tamę położyć 
dla swej nieluizkośc i dla bezładu ekono­
micznego.

Pominąwszy tę nieprawidłowość, zaznaczyć 
musimy, że praw h p-zy każdej takiej egzekucji, 
kontrybaent prósz podatku, zapłacić musi ess ze 
grzywnę w sądzie karnym, albo posiedzieć kilka 
dci w areszcie* bo jak  z jeunejT strony prayzuuć 
nalepy, , e strony msże w rozdrażnieniu nieod­
powiednio trak tu ją egzekutorów, tak  z drogiej 
strony podnieść musimy, że organom egzekucyj­
nym potrzebaby więcej taktu, cierpliwości, spo­
koju, a nawet mniej czułości na wy ras anie się 
rozżalonej strony, bo robi to i rozgoryczenie i 
przykre wrażenie, że Drócz regularnych poda­
tków, kontrybuenci opłacać muszą jeszcze du- 
datki w grzywnach i w areszcie za rzekomą 
obrazę egzekutora, oo p rry  traktowaniu i wyro­
zumiał jm postępowaniu egzekutora z pewnością 
miejsca by cie miało. Szczególnie ignorowanie 
ustawy z dnia 10. czerwca 1887 roku wywołuje 
takie niemiłe następstwa u kontrybuentów.

Lad. zwłaszcza wiejski, usłyszawszy, że tych 
a tych.ruchomości funtować nie wolno, wyraża się 
do egzekutorów niep rzestrzegającyoh tej ustąwy, 
tonem, jego pojęciom właściwym, w ykrzykując, 
że go napadają, że to rabunek i t. d., co oczy­
wiście jest obrazą osoby urzędowej i k: ranem  
być mnsi D c tego by ale nigdy nie przyszło, 
gdyby tylko to fantowano, co jest zbędrem , a 
to pozostawiano co §. 2 . wyłącza, bo utratę rzeczy 
zbędnej człowiek lżej poniesie, jak  rzeczy nie­
zbędnej, do zarobkowania i życia mu bez prze­
rwy potrzebnej. W szvstkie te nwagi poczyEi- 
liśmy, stojąc na grancie ustawy z d iia  10 . 
czerwca 1887 roku, tudzież na gruncie fak ty ­

cznym, codziennemi pizypnJkami^ ignorowania 
noweli egzekucyjnej stwierdzić^ się dającym  i 
spodziewamy się, że uw aji te nie przeminą bez 
skutku, bo przecież tego, co nam ustawą sankcjo 
nowaną jest z p ,gwarantowane, nikt nam uszczu­
plić nie może, choćby i chciał być jednym 
z najgorliwszych dzierżycisli śruby podatkowej.

Jeśli ktoś je “t powołanym «o poszanowania 
i wykopania ustawy, to w pierwizym rzędz.e 
władze psństwowe, które przykładem swoim 
przyświecać [powinny ludowi i wzmacniać 
w nim poczucie prawa i sprawiedliwości, 
przed któreini wczystkie względy im p-zeeiwne 
ustąpić muszą. Dzisiejszy minister skarbu dr. Stein- 
bach, jako twórca tej ustawy , gdy był szefem 
aekcyjoym w m imterstwie sprawiedliwości, z pe- 
woością by się oburzył, gdyoy wiedział, że w ypie­
szczone i wyehuehane dziecko jcg° ducha tak 
macoszego doznaje traktow ania ze strony władz 
jem u podległych.

Frasa jm h o za to
W  czterech p.cmacn niemieckich, wychodzę• 

cych na zi:mL polskiej zoajdujemy obecnie krót­
sze Inb dłuższe artykuły  na temat zajęcia Wiel­
kopolski, Gdańska, Torunia i reszty dzie'nic, 
objętych konwencją podziałową z dam 28. sty­
cznia 1798 p-zez rojbka króla pruskiego F ry ­
deryka Wilheima II.

Podczas gdy Posen:r Zeitung  zbrodnię d ru ­
giego podziału, popełnionżgo na naszej ojczyźnie, 
usprawiedliwia lakonicznym i wierutnym fałszem 
panowania w Polsce idei jakobińskich, uważają 
bydgoska Ostdeuisehe Presse i grudziądzki Ges- 
selliger za stosowne, podać długą hictorję p-ze- 
śladowań rządu pruskiego na jakie był w ysta­
wiony mianowicie Toiuń, aż wbrew wcli swej 
reprezentacji gwałtem prz^z wojska praskie zo- 
s - ł  zajęty Historję dok ład-ą prześladowań, na 
•akie Toruń był wystawiony od chwili pierwsze­
go podziała Polski przez całe lat dwadzieścia ze 
strony rządn pruskiego, które to prześladowania 
doprowadziły kwitnące niegdyś za rz ąd ó r pol­
skich i przeszło 80.000 mieszkańców liczące mia­
sto do brzegów przepsści ludności do liczby za­
ledwie 6000, znaleść można w każdym podrę­
cznika dziejów naszych.

Faktem  tym nie. zaprzeczają dziś ani co do 
jednego szczegółu artykuły  Geselligera i Ostd. 
I r . ,  a pawet nie zdobyły się na twierdzenie, że 
Toruń w ciągu minionych sta łat rządów p ra ­
skich dusż&dł do rozkwi‘u, jakim  się cieszył za 
rządów poLkich.

Pc stu latach rządów pruskich Toruń n ie  
d o s z e d ł  jaszcze do d a w n i  ej  s z z e j  liczny 
mieszkańców, a i pod względem finansowym 
miasto nie doszło już do potęgi, jaka miało za 
polskich czaBÓw. Czają to skrybenci jubileuszo­
wi Geselligera i Ostdeuisehe Tresse i ztąd w u- 
miarkowanej b. rdzo formie mówią o zdobyczach 
Torunia, osiągniętych w czasie stuletniego pano­
wania praskiego.

Posener Tageblatt ogranicza się tylko na 
zaznaczeniu gołosłownem fak tu  rozbiorowego i 
zajęcia przez wojska prujkie, na skutek zawa-toj 
z Rosją konwencji, prócz G dańska i Tornuia, 
województw: poznańskiego, części gnieźnieńskie­
go, sieradzkiego, łęczyckiego, Częstochowy, ziemi 
wileńskiej, części województwa płockiego i ra ­
wskiego, które to zajęte kraje otrzym ały nazwę 
P ras południowych. Hymnów pochwalnych na 
cześć polityki praskiej i rządów praskich w 
minionom stulecia oficjalny organ niemiecki w 
Poznaniu cie głosi żadnycu, czuje bowiem, że 
te rządy zaznaczyły się, nńcnowicie względem 
polskiej ludności, osiadł, j od wieków w zajętych 
dzieluicach, zerwaniem najuroczystszych przyrze­
czeń królewskich i spisanych praw traktatow ych 
i że znane hasło pruskie nsuum cuiąue11 wzglę­
dem tej ludności ciągle było i jest obrażanem

Ale w nas smutna rocznica — pisz *. Dzień. 
Pozn. — lak, jai_ z jednej strony budzi przykre 
nad w yraz wspomnienia, tak  z drujjiej strony 
napełnia nas otuchą i nadzieją lepszej przyszło­
ści Przed stu laty pokrajano ciało leżącej w  
niemocy skutkiem  win własnych i obcych intryg 
Ojczyzny naszej, a dzisiaj usiłują w niej tłumić 
rozwój narodowy pod pozorem, żeby nie poloni­
zował Niemców, jak  przed stu łaty obawiały się 
niby Prusy, żeby istniejący rzekomo w Polsce 
„jakobinizm“ nie zarażał ziem pińskich. Poseł 
pruski Buchholtz nazwał przed stu laty wieko­
pomną Konstytucję trzeciego maja rewolucją, a 
dzisiaj nazwano z ławy miiiisterjaiuąj naszą 
uprawnioną Obronę przed germnnizmem niedo- 
zwolonemi polskiemi agitacjami i machina jami.

Ale z drugiej strony, stojąc dzisiaj n kresu 
smutnego stulecia, przekonujemy się, że te sto 
lat prób. czynionych dla pozbawienia nas na­
szych właściwości naród: wych, skrńczyły się 
dla nas samych znakomitem zwycięstwem moral- 
nem. P rzed  sta laty tylko m ała część społeczeń 
stwa czuła się narodem, dziś czają się nim m 
ljony i świadomość narodowa zapanowała wła­
śnie dzięki tym usiłowaniom wynarodawiaj ,cym, 
zarówro w pałacu i dworku szlacheckim, jak  
przy pługu włościanina i waistacie rzemieślnika. 
To jest nasza zdobycz moralna, os:ągnięta w 
ciąga m1 ‘innego wieku i tej zdobyczy naród 
nasz, tak, jak  w zaborze praskim, tak i w in­
nych dzielnicach nigdy, przenigdy odebrać sobie 
nie pozi/ołi! ______
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ZONA ZBRODNIARZA.
P O W I E Ś Ć !  z  a n g i e l s k i e g o .

EBZEZ
J-. G k

(Ciąg dalszy).
Nie mówiąc ani słowa więjej, Wiktor od­

dalił się spiesznie. W  pamięci w yrył mu się na 
zawsze obraz taj ślicznej, wysmukłej dziewczyny, 
oblany promieniami wschodzącego słońca.

Napisał z pospiechem bilet, w którym prze­
praszał ktięoia i księżnę, że nie pozostał, aby 
'ch pożegnać

Księżna domyślała się odrazu, dluczego od- 
jo idża  — widocznie L ena go odrzuciła. Jakże 
wielkiem było jej zd«.wienie, gdy się dowiedziała, 
że Wiktor Ireny wcale o rękę nie prosił i prędko 
tylko z nią ie- pożegnał. . . . .

Esmond odetchnął lżej, dowiedziawszy się, 
że jego rywal opaśc-ił plac bitwy i pozoatawił 
mu wolne pole dsrsłania.

Ludzie uśmiechali się znacząco, widząc Irenę 
razem  z Esmondem i stzło eię wkrótce pewni­
kiem, że gdzie była panna Middleton, tam z 
wszelką pewnością > Eim onda znaleść można 
było.

Każdy odgadł jego miłość dla niej, t j lk o  
ona jedna tego zauważyć me mogła. Ż y ła Bpo- 
kojnie, zadowolona, że w jego obecności zapo­
m ina o minionych dniach smutku, nie przeczu­
wając, że jak liść na gortitiej rzeczce, zbliza 
się do przepaści. To jedno tylko było dla niej 
jasnem. ż nie pragnęła innego towarzystwa, 
gdy on*śię przy niej znajdował. Gdy go me 
widaiała dzień jeden, czas jej upływał leniwie, 
p słońce mniej jasno zda ITę dla niej świeciło.

K s'ężna patrzyła na to w m ilczeniu; nic 
mogła sobie jeszcze zdać sprawy, czy Irena 
kocha Esmcnda, czy też nie.

W tej Barn ej niepewności znajdował się i i 
Eimond sam. Oeekał ty . o na stosowną chwilę, 
aDy módz Irenie wyjawić swoją miłość. Powta­
rzał sobie setne razy, że baz niej ż? 6  nie może, 
że wszystkie jego pragnienia i nadzieje w niej 
jednej się koncentrują Jaż oddawna byłby dał 
folgę uczuciom, lęcz stawiał za wiele na kaitę. 
A jeżeli mu da taką samą odprawę, jakiej do­
znał Ross? Nareszcie powiedział sobie pewnego 
ra u ta , że stan taki dłużej trwać nie może i po­
stanowił tego wieczora rzecz całą zakończyć.

Z tern postanowieniem poszedł do domu 
księżnej, zaproszony na herbatę.

Gdy Bię wieczór skończył. Esmond był bli­
skim rozpaczy. Nie zamienił z Ireną ani ^ednego 
słówka, wszyscy jakby się uwzięli przeszkadzać 
mu bezustannie i gromadzili się ciągle dokoła 
Ir in y . Nareszcie do kółka przyłączyła się kf ę 
żna, a w chwili gdy opowiadała jakąś ciekawą 
histoi ję i oczy wszystkich na nią były  zwrócone, 
szepnął Esmond do I.-cny:

— Czy nie zechcesz pani wyjść na taras
i spojrzeć w twarz księżyca? Oprzej się pani 
tej prośbie, jeżeli możesz.

Po chwili wyszli oboje na taras 
Noc była cudowna. Na niebie migotały 

miljony gwiazd, a pełny księżyc rzucał blade 
swoje światło na wodotrysk, z którego woda 
drobnemi perełkam i spadała na rozsiane wokół 
róże, hjacynty i rezedę. Silny zapach unoiił się 
w powietrza. W ieczór podobny tyf»o pod wło­
skiem niebem się zdarza, a jest jedyną porą do 
wyznań miłosnych. Gdy się jednak  ta  ważna 
chwila zbliżała, stracił Eim ond odwagę i stanął 
przed Ireną jak  żaczek szkolny. Nie wpadło 
mu ani jedno z tych pięknych zdań, które Bu­
bie prjedtem  układ. f. mąeiło mu się w głowie, 
a usta słowa wymówić nie mogły.
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Rzym 2 0 . stycznia.

E3 (Srtuacja polit,cssna. — Jnbilersz papieski.) 2.
Ałmosfera polityczna przepełniona elektry- (i jjh 

oznością, grozi burzą groźną dla rzada, burzą, » « '  
która zerwać się gotowa zaraz z rozpoczęciem 
obrad w izbie. Niektórzy mniemają, że nastąoi © 
to nawet wcześniej, ale p. Giolitti nie jest znów i  
tak naiwny, by dopuścił do przesilenia pozapar- 
lamentarnego, które osłabiłoby grbinet, a nawet g * 
mogłoby mu wcale niezaszczytny zgotować ko- *  2 ’ 
niac Przedwcześnie dają swym pragnieniom fol- £ 
gę ci, którzy widzą już rozpadający sie gabinet „  © 
Crispi’ego na giuzach bndowy, którą wzniósł ® ® 
Giolitti. Inni znów mniemają, że „dyktator* Cri- 
spi zr nadto skompromitował się w ciągu cztero 9  £. 
letnich rządów, by miał odwagę ując znów za 
ster rząda; ale i cni przyznają, że gdyby, jak  
to wo W łoszech bywa, nagie spadla niespódzian- 
ka, gdyby Giolitti w jednej chwili stracił g utit ‘t=o 
p d nogami, to nie pozostaje nikt, inny, do któ- 
rego ndaćby się można z prośbą o połatan g za- g—  
chwianej nawy państwowej, jak Crispi. Gdyby 
przibieg przesilenia był łagodniejszy — mówią 
ci sami — wówczao stanąłby na pierwszym pla- 
nie Rud im, pisiadcjąuy bezwzględne zaufanie _  ^  
królew skie; nie wiadomo tylko, jak miałby on g j  
skupić dokoła siebie więsszosć, skoro ‘/J części ^  
izby stoją stanowczo na grancie lewicy.

W  ogóle, co głowa, to rozam, każdy inne ^ 
układa horoskopy. Nieutórzy ze złośliwym nśmie- 
chem mówią: Na niepewnych — oo prawda — £■ 
podstawach opiera się gabinet Giolitti ego, ale 
we Włoszech żaden gabinet nie może sobie wy- g '■> 
bić silnego stanowiska, gdyż nigdy nie wiadomo, » ^ 
jak ą  będzie jutro więksŁość. Gabinet Giolitti’ego a .  < 
Herkulesem nigdy nie był, ale też nie był baz- a  g- 

silnym kaleką Skądże -aptem te złowróżbne °  g 
przewidywania, iż on w łeb weźmie? Tu traduo 
jako sprawców wiiiić samych przeciwników Gio- ^  
Mxti’cgo; główna przyczyna tkwi raczej w roz- g- g. 
czarowania tych wszystkich, którzy roili sobie, ą  * 
iż następca R uiin i’ego cudów dokaże. F a k t to ^  0<| 
równie smutny, jak  prawdziwy, że zaufanie do §“ © 
rządów Giolitti’ego znacznie się zmniejszyło, ^  
zwłaezcza od czasu, jak w ;szła  na jaw znana S Ł  
sprawa Bauku rzymskiego. Nie mogą podarować g S.

a  b 5■a Jr

S ęioda, 4e wiecznie t.-wać nie może, 
endowna ta  pera — rzek ła  lrenc, przerywając 
milczenie. — Nie nm bm sobie objaśnić przy­
czyny, ale obecne lato wydaje mi się n a j­
piękniej i. sm, jak ie  k ied jkolw iek irzeżyLm .

— To samo wegę i ja stwierdzić — od 
rzekł, patr/ąc  w jej ciemne, marzycielskie oczy.

Nadeszła wreszcie chwila, której tak  p ra ­
gnął gorąco; uji.ł drobną rączkę Ireny  i 
szep n ął:

—  A  czy wiesz pani, dla czego to lato 
jest ^aj.aiękniejszem w mojem życin ?

Spcirzrła na niego uważnie.
— Bo je przeżyłem przy twoim baka, bo 

eię... kocham, pani.
Irena krzykbęła lekko, wyciągnęła rękę z 

jego dłoni i cofnęła się, patrząc na niego sze­
roka rozwai temi oczyma, jakby ze strachem lab 
przerażeniem. Czy którakolwiek kobieta przyj 
mowrła kiedyś w podobny sposób oświadczenie 
miłosne ?

RO ZDZIAŁ X 
P r z y k r e  r o z s t & n i e .

F ryderyk  E?mond przystąpił do młodej, 
wysmukłej dziewczyny, która w milczenia jak  
posąg oparła się o krawędź basenu i odwróciła 
twarz od niego. — B y ł  młody I serce miał
gorące. ^ Qgiy panią -przestraszyłem ? — za ­
pylał nieśmiało. -  Sądziłam, że pani , iesz, iż 
cię kocham, iż cię pokoebałim  od pierw-zej
chwili naszei znajomości. i

  Cicho! — zawołaj u z taktem przełażeniem
w głosie, że E  mond obejrzał, się na 1 wystkie 
strony, pragnąc dociec, coby mogło być tego 
przyczyną. . _

— Zamil&z pan, błagam, panie Eimond. Nie 
mogłabym pana poślubić! Ja . o! nie pytaj pan 
wcale!

Nie wicie brakowało, aby się zdradziła 
ae swoją tajemnicą. '

1

— Dlaczego nie mam pytać? — zawołał 
starsjąc się uchwycić jej rękę.

— Sądziłam, że jesteśmy przyjaciółmi i nic 
więcej pc za tern — szepnęła po cichu prawie 
bezprrytomnie. — Pomiędzy ram i o Uulości mo­
wy być nie może o przyjaźni tylko.

— Przyjaźni ty lk o ! — powtórzył za nią, 
st srając się zapanować nad lozczarow aniem ja ­
kiego doznał przed chwilą. — Nie może być 
mowy o przyjaźni wtedy, panno Midaletoc, kie­
dy serce przepełnione jest miłością N ie ! Po ty- 
ciąc razy n ie ! Nie gniewaj się pani na mnie, 
panno Ireno, ale muszę ci powiedziedzieć, że je­
stem przekonaDy, iż mnie kochasz i starasz się 
tylko dręczyć. Spójrz mi pani w oczy i powiedz, 
że pragniesz, abym odszedł.

Irena z lekką krzyknąwszy, cofnęła się przed 
jego otwarlemi ramionami.

— G, gdyby on wiedział całą prawdę — 
m yśłała z boleścią — czyżby nie gardził mną, 
wiedząc, że jestem spętaną, przykutą dc im -go. 
do człowieka, którego z całej dnszy n enawidzę ?

Niech jc-j niebo p rzebaczy! Zhyóźoo «ro- 
strzegła, ie  kocha F .y d e r ,k a  Eim onda miłością 
prawdziwą, jedyną W życia, a przecie: muci&łe 
od niego trzymać się zcLleka. Oboje byli roz­
łączeni, jakby  jedno % nich znajdowało się nie 
na tym świecie.

— Czy pani pragniesz czasu do namysłu, 
panno Ireno? — zapytał błagalnie. — Będę bar 
dzo cierpliwym, chciej mi tylko ukazać n ad z ie ­
ję, prom yk jej tylioo.

W strząsnęła głową przecząco.
— Proszę pana, n it mów pan dalej. To się 

nigdy stać nie może — dpowi.działa cLho.
_ zy "hcesz mi pani odpowiedzieć szcze­

rze i poważnie na jedno tylko pytanie? — za­
pytał po chwili.

— Jeżeli tylko będę mógł i
— A więc, czy możosz pani zaprzecz} ć, że 

mnie kochasz ?

— Nie, nie mogę — odrzekła słabym 
głosem.

— Dlaczego więc każeiz  mi pani odejść?— 
pytał dalej natarczywie.

U kryła twarz w dłoniach i zadrżała.
— Ni? wiem, nie mogę więc pojąć, dla cze­

go pani ze mną w tea  sposób postępujesz, panno 
Ireno c ą g n ą ł dalej powoli. —Jakąkolw iek jest 
przyczyna, nie jest ona jednak tak  wielką, aby 
mogła być dla pani zadosyćnczYaieniem za zła­
manie życia dwojga osobom. To okrucieństwo, 
rozłączać nas, gdy się kochamy wzajemnie.

— Nie utrudniaj mi pan rozłączenia się 
2 tobą. Nie dręcz mnie.

— BI agam panią o miłość, a pani nazywasz 
to dręczen.am ? — zapytał. — Pani tak  nie 
myślisz zapewne.

— Niestety, tak jest — odpowiedziała ze, 
HJiutk -i i w głosie.

— W takim razie pożegnam panią — es 
wołał.—Być może, że po opływie jakiegcś czasu 
zapragniesz ps oi, abym  powrócił. Przekonaez się 
paui, jak szczerze i prawdziwie cię kochałem i 
zawsze cię kochać będą. Nie znajdziesz na świe­
cie drugiego ta k  oddanego ci serca, jak moje 
Zegnam panią, Ireno 1...

. U j^ł ją  ZZ' urobną, białą rączkę i trzy- 
mając ją w dłoni, patrzy ł z miłością w piękne 
oblicze Ireny, ja k b y  pragneł jej rysy na zawsze 
w swem sercu utrw alić; po chwili odwrócił się i 
odszedł szybko, pozostawiając Irenę samą przy 
wodotrj skn.

— Nie mog; powrócić jeszcze do saionn — 
szeptała do siebie. — To ciepłe i perfumami 
przesiąknięte powietrze udusiłoby mnie.

Pobiegła Lzybke w głąb ogrodu Nie było 
nikogo w pobliża, mogła eię więc oddać spokoj­
nie boleści nad utratą jedynego człowieka, k tó­
rego w ogóle kochać mogła.

(Giąg dalszy nastypi.)
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DZIENNIK POLSKI z im a 27. Stycznia 1898 r.

rządori, iż w grudniu r. z nie w aha1 się żad-ć 
przedłużenia przywileju naukowi na lat pięć 
i Ze próbował jeszcze odeprzeć poczynione tej 
instytucji zarzuty, a w k iń cu  widząc, Ze z nim 
krucbo, ograniczył sześciolecie do trzech miesię­
cy, w ciągu których przyrzekł przeprowadzić 
gruntowne śledztwo. Sledzwo wykryło rzeczy 
gorsze jeszcze od tych, które w formie zarzutu 
podniósł Cajetani. Słusznie więc pytają, czy go­
dziło s:ę rządowi kruszyć kopię o przedłużenie 
na lat sześć stosunków, o których doskonale 
wiedział, i i  nie są bez zarzutu ? A gdyby nie 
znalazł się był taki Cajetani? To przecie prosty 
p rzyp idek . Cóż działoby się śjtedy? N adużywa­
nia kw itłyby dalej w najlepsze i uchodziłyby bez­
karnie, ja k  dotąd, zapychając setkami tysijcy 
kieszenie oszustów. Nawet przyjąwszy, co tru ­
dno znów przypuszczać, że rząd najświęciej by ł 
przekonany o prawidłowej procedurze banka, 
trudno go uwolnić w zupełności od winy, bo 
i obowiązkiem było rządu czuwać nad tern, by 
w banku nie dopuszczano się nadużyć.

A jakby  niedość było tej jednej chryi, 
spadł rządowi na k ark  nowy kłopot. Jak  wia­
domo minister oświaty. M a r t i n i ,  przy sposo­
bności reorganizacji uniwersytetów podniósł bar 
dzo praktyczną może, a nawet i ro-umną, lecz 
zarazem  bardzo niesympatyczną myśl zamknięcia 
tych wielu wyższych zakładów naukowych roz­
sypanych po całych Włoszech, które są formal 
nym lucus a non lucendo.

W  odnośnych miastach i miasteczkach zaki- 
piało oczywiście, jak  w kotle. Deputacje po de- 
puUcjach jęły  nałazić wszystkie ministerstwa; 
posłowie wszystkich chwytali się sztuczek, by 
poprzeć żądania wyborców swym wpływem, a 
odważniejsi wprost nawet zagrozili, iż wystąpią 
z ca*4 energją przeciw gabinetowi, za to, że nie 
chce dać folgi ich życzeniom. Ze względów oportu- 
nistycznych byłby  rząd powinien wielką tę re- 
[ormę odłożyć do lepszych czasów, lecz na razie 
potrzebna mu jest koniecznie większość dla u- 
chwalenia bieżącego badżetu i zapewnienia sobie 
niezbędnych ustaw finansowych. G dyby rząd za­
pewnił by ł już sobie zaufanie uzyskaniem  równo­
wagi w budżecie, wówczas niechby b y ł porwał 

.się na przeprowadzenie reformy, o której z góry 
należało przewidywać, iż napotka na gwałtowny 
opór. Obecna chwila wcale po tem a by ła  niesto­
sowna ; przeprowadzenie śmiałego projektu jest 
bardzo niepewne, a zaleje on rządowi nien: o 
gorącego sadła za skórę i w danej chwili ciężko 
zaważy na szali losów gabinetu.

Rozpoczęty niedawno rok zaznaczy się uro­
czystościami na pamiątkę jnbiłeusza biskupiego 
Ojca św. Leona X III. W  d r  i  19. lutego 1893 r. 
upłynie lat pięćdziesiąt od chwili, w której przy­
szły następca papieża Piusa IX ., mając zaledw e 
88  lata wieku, otrzym ał święcenia biskupie. 
W iek to bardzo młody bezwątpienia, ale papież 
Grzegorz X V I., który poznał się na wyjątkowych 
zdolnościach młodego prałata zapragnął posłać 
go w charakterze nuncjusza do Brukseli i w tym 
celu podniósł go do godności biskupiej- Cere- 
monja odbyła się w świątyni „San Lorenzo di 
Panispera." Dość mały kościół przepełniły tł"m y 
pobożnych, obecni byli również wszyscy człon­
kowie rodziny Pecci.

Mnóstwo mieszkańców z Cap-i przy by ło i ó- 
wnież na tę ui oczystość. gdyż zaszczyt, jak i 
■potykał jednego z ich rodaków, schlebiał miłości 
własnej wszystkich. Większość z nich przyszła 
pieszo

Ojciec iw . Leon X III. w ostatnich czasach 
ze wzruszeniem przypominał sobie drobne wy­
padki tego dnia uroczystego. Między innemf opo­
wiadał, że gdy wychodził z kościoła, zbliżył się 
do niego mały, zgarbiony staruszek z Carpineto, 
k tóry  ucałowawszy z zapasem pierścień bisknpi, 
zaw ołał, „Monąignore P ecc i! nie zapominajcie 
tego, co wam dziś mówię. Wsławicie kiedyś 
naszą wjeskę, albowiem tjai a czeka -**3 w przy­
szłości “

Młody biiknp starał się uspokoić rozentu­
zjazmowanego starca i zasłonić ma tu li ręką, 
ale staruszek, w pizystepie egzaltac i, wykrzy­
kiwał dalej na cały głos swe proroctwo, co 
zmięszało monsignora Pecci, tembardziej, że 
wszyscy osaczający go, zaczęli mn Bkładać ży­
czenia i przepowiadali wielką przyszłość.

Wi&aomo, że w roku 1888 ojciec św. obcho­
dził jubileusz kapłański i z tej okazji otrzymał 
tyle drogich i pięknych darów ze wszystkich 
stron śwista, że można z nich teraz urządzić 
wystawę wspaniałą i jedyną w swoim rodzajn. 
Zapowiedziano również liczne pielgrzymki.

Otoczenie Ojca św. nie bez pewnego zanie­
pokojenia oczekuje tych pielgrzymów, obawiając 
■ię dla Ojca św. utrudnienia i emocji w skutek 
licznych  posłuchań.

Pierwsza pielgrzymka z okazji jubileuszu 
odbędzie się w dnia 28. tego miesiąca. P rzybędą 
pielgrzymi z Alebn, którym  towarzyszyć będzie 
biskup tamtejszy. i c s )

Z prowincji.
[?] Tłumacz 21. stycznia. ( Wybory gminne. 

— Wybory iv kasynie.) O stosunkaeh gminnych 
w naszem miasteczku trudno niestety napisać coś 
pochlebnego. Wybory, które się miały odbyć w ciągu 
bieżącego miesiąca, odkła’ają ad calendas graecas, 
a raczej na wiosnę. Nad nkładem listy wyborczej 
pocą się magistrackie głowy, ruch jednakże przed 
wyborczy bardzo słaby, do wiosny bowiem dosyć 
czasu do namysłu, s zresitą wielu jest tego przeko- 
lanis, że n ie  m o ż n a  z ł e * o  p o p r a w i ć ,  gdyż 
wyborcy powiedzą: naj bude, jak  buwało. Ti ans
to w miasteczkach hasło oby w D łamaczu nio 
było stałą magistratu dfwizą! Z serca tego autonomji 
życzymy.

Dnia 14. bm. odbyły się wybory v  kasyms. 
Ruch wyborczy był nader ożywionym. Walka o wy­
dział pobudziła do działania tłumackich obywateli, a 
szczególnie tychże duchowych pizewodników, lwów 
kasynowych. Stoczona bitwa była dosyć charakte­
rystyczną. Prezesem wybrano p. Emila Jahna, wła 
śeiciela dóbr Tłumacz, wiceprezesem p. Augusta Gu- 
miiskiego, a w skład wydziału weszli p p .: Barto­
szewski, Yolter, Załuski i inni, którzy przy dobryeh 
chęciach bardzo wiele zdziałać mogą pożytecznego 
w kasynie, ileźe p. Emil Jahn i p. Angust Guminski 
odpowiednio do swych stosunków wpłyną zapewne 
znakomicie ra  rozwój naszego etiwarzyszenia kasyno­
wego. Jak wiemy, uchwalono prenumeratę licznych 
czasopism i zbieranie składki na fundację im. Ko 
śoiuszki. Pan Emil Jahn, zawsze gotów do ofiar i 
przyczyniający się chętnie do spraw dla Tłumacza 
pożytecznych, ofiarował na i ekonstrukcję kasyna 
2000 zł i bezpłatne dla rakowego ubikacje, których 
od czasu nabycia dóbr udzielał zawsze bezpłatnie. 
Nakoniec p. Volter, wzorowy i sympatyczny dyrektor 
tłumackiej eukruwarni, przyrzekł bezpłatne elektry­

czne oświetlenie w lokalu kasynowym. Jest iw bardzo 
piękny objaw w naszem życiu towarzyskiem i spo­
dziewać się należy, że nowo wybrany wydział sta­
nąwszy energicznie przy użytecznym programie, wy­
pełni pomyślnie pod przewodnictwem pp, Jahna i 
Gumińskiego swe obywatelskie zadanie.

(F . L .)  Zaleszczyki 18. stycznia. ( Z  „Qtqja 
zd y%. — Poeeynanie.) Prezesem „Gwiazdy* na rok 
bieżący wybrano prawdziwego jej regeneratora, około 
jej rozwoju wielce zasłużonego dotychczasowego pre­
zesa p. Stanisława Promińskiego. Do wydziału we­
szli pp. Tomka, Grzymałowicz, Szwarc Fryderyk i 
Stępień. Zastępcami wydziałowych wybrano panów 
Staszkiewicza, Kotelniokiego i Domina. Bibljotekę 
oddano emerytowanemu dyrektorowi szkół p. Sebe- 
stjanowi Stępieniowi. Wkładki członków przyniosły 
w roku nbiegłym 415 zł. 90 ct., z bibijoteki wypo­
życzono 1600 dzieł.

W lokalnościach kasyna żegnano wczoraj prze­
niesionego na własną prośbę do Tłumacza weteryna­
rza powiatowego p. Józefa Gałka, który przez kilka­
naście miesięcy w bardzo twardych warunkach, 
wśród ludności, przeważcie izraelicklej, nie ujęttj do­
tąd w należyte karby porządku, schludności i czysto­
ści, zdziałał w kierunku zdrowotnym wiele dodatniego, 
a bezwzględnem ustaw wykonywaniem zapewnił im 
na długi szereg lat należytą powagę i respekt wielki. 
W tym też duchu przemawiali do solenizanta pp. 
Bauman, Mohr, Wojciechowski i Konopacki, życząe 
mu zarazem w nowej siedzibie takiej semej obfi­
tości najżywszych sympatyj, jaką i  sobą z Zale 
szczyk unosi.

„  S tr j j  25. stycznia. (Bocznica narodowa. — 
„Sokoł.“ ) Ku uczczeniu pamięci poległych uczestni­
ków w walce narodowej 1863 r., odbyło się sta­
raniem tutejszych „Sokołuw" w kościele naszym na­
bożeństwo żałobne, celebrowane przez czcigodnego 
proboszcza i kanonika ks. Ollendra, podczas którego 
chór „Sokoła" śpiewał pieśni żałobne. Publiczność 
zebrała się dosyć licznie, przeważały, jak zwykle 
przy nabożeństwach patrjotycznych, nasze przezaone 
Polki. Kwesta, urządzona podczas nabożeństwa, ktńrą 
się raczyła zająć pani Popielowa w towarzystwie 
dwóch mieszczan, przyniosła zł. 19 01, które druh 
Sokoli p, Bronisław Kórnicki przesłał do Towarzy­
stwa weteranów z r. 1863. Po skończonem nabo­
żeństwie ozwały się z chóru pieśni „Boże coś Polskę" 
„Z dymem pożaiów.* Po nabożeństwie odbyło się 
prywatne Zebranie uczestników powstania stycznio­
wego, w którem wzięło udział młodsze pokolenie, a 
co jest najw^cej pocieszającem, że i bracia Rnsini 
byli na zebraniu obecnymi. Treśoią pogadanek tego 
zebrania były sprawy krajowe i narodowe, przepla­
tane toastami i śpiewami tak poiskiemi, jak i ru­
skimi.

Dnia 29. bm. ma się odbyć doroczne walne 
zgromadzenie naszego „Sokoła", na którem będzie 
zdaną sprawa za rok ubiegły i nastąpią nowe wy­
bory. O ile doszło do mej wiadomości, rezultat go­
spodarki wydziału tak pod względem materjalnym, 
jak i moralnym świetnym nazwać można. Na temże 
zebraniu ma być, że się tak wyrażę, w pierwszej 
instancji, rozstrzygniętem pytanie: czy panie, będące 
członkami towarzystw Sokolioli, mogą być wybierane 
do wydziałn. Kwestjata powstała stąd, iż między „Soko­
licami* naszemi są panie, wielce zasłużone dk  spraw 
Sokolich", jak pp. W. V. i B , a wyborem jednej 
lnb dwu z grona pań do wydziału, chcianoby dać 
wyraz nznania dla ich zasług. Bobak.

KRONIKA. ;
imienia TadeuszaPamiętajmy o fundacji 

Kościuszki.

Djarjusz lwowski.
P i ą t e k  27. styozria.
TeaJr : „Fredzio", komedja w 3 aktach Stani 

sława Graybnera. Początek o godz. 7. wieczorem.

Z życia towarzyskiego. Slub p. Konstantego 
U r b a n a ,  zarządcy sklepu p. Marii Dymetowej we 
Lwowie, z p. Marją S i k o r s k ą ,  odbędzie się d. 
31. w Przemyśla w kościele katedralnym.

Nekrologja. Andrzej S t r u t e ń s k i, kanonier 
korpusu Dwernickiego w r. 1831, zmarł w Nowo­
sielcach, koło Chodorowa, przeżywszy 89 lat. — 
W  Warszawie zmarł Józef K o r y t k o w s k i ,  b. gu­
bernator cywilny augustowski, od r. 1867 emeryt, 
autor wieln rozpraw z dziedziny prawnej i społe­
cznej. Przeżył lat 88. — Z Antwerpji nadeszła 
wiadomość c śmierci Zygmnnta S t a r n a w s k i e -  
g'o, inżyniera, pozostającego w służbie belgijskiej w 
Kongo. Urodzony w Warszawie, po uk- ńczeniu in­
stytutu technicznego w Antwerpji w r. 1888, śp. 
Sternawski udał się do Afryki, gdzie pracował przy 
pomiaiach wybrzeży rzeki w okolicach, posuniętych 
na południo -wschód. Powodem śmierci była żółta 
febra. — W Paryżu zmarł dziennikarz H. Chabrillat, 
współpracownik Figara, w którem pod psendommem 
„Liseu. “ prowadził przegląd prasy. Urodzony w r. 
1843, rozpoczął od reporterstwa w wyższym stylu, 
w 1870 męstwem zdobył szlify komendanta, byt 
dyrektorem teatru, komediopisarzem i beletrystą. 
Oititnio pełnił obowiązki, powyżej wymienione — 
W Rostowie, w Rosji, zmarł Polak Robert O r b i ć 
s k i ,  były profesor ekonomji politycznej w dawnem 
liceum odeskim. przeształconem dziś na uniwersytet, 
i autor kilku znakomitych dzieł w tym zakiesL — 
Leon T ę c z y ń s k i ,  urzędnik b. gal. zakładu kred. 
ziemsk., przeżywszy 43 lat, zmarł m Krakowie. — 
Ks. Józef W o ł o s z y ń s k i ,  gr. kat. proboszcz w 
Powitnie, w pow. hoiodeńskim, zmarł W głównym 
szpitalu we Lwowie w 41 roku życia, a 13 kapłań­
stwa

Kalendarz. Piątek (27.) Jana Chryzost. — 
Wschód słońca o godzinie 7. min. 43, zachći o go­
dzinie 4. minnt 46.

Ka l e n d ,  m y ś l i w s k i .  Wolno polować na 
kozły, (rogaczej, zające, lisy, słonki, jarząbki, cie­
trzewie i głuszce, dropie i pardwy, tudziez ptactwo 
błotne i wodne w ogólności.

Ka l e n d ,  r y b a c k i .  W styczniu nie wolno 
łowić raka samca i samicy, natomiast wolno łowić 
wszystkie gatnnki ryb, jeżeli mają przepisaną miarę 
W dnie słoneczne o łagodniejszej temperaturze można 
między godziną 11. a 12. łapać na wędkę: lipienie, 
okonie, szczupaki, płotki, czerwionki i bolenie.

P. Aureli Urbański, sympatyczny poeta i autor 
tylu przepięknych pereł naszej poezji patijotycznej, 
oddał nam do druku cykl poezyj pt. M iatiez  — 
osnutych na tle r. 1863. Obrazki te, przyobleczone 
w przepyszną formę artystyczną, a tclmące gorącą 
m:łością ojczyzny — j&k wszystko, co wychodzi 
z pod pióra łego poety — pomieszczać będziemy 
kolejno w niedzielnych felietonach naszego pisma, od 
29. bm. począwszy.

Rocznice st,czn i0w e. Za braci, poległych w 
walce za wolność ojczyzny, odbyło się dnia 20 . sty­
cznia 1893 roku o godzinie 9. rano w kościele far- 
nym w Brzeżanach żałubne nabożeństwo

W środę d. 25. bm. o godz. 9. przed południem 
odbyło się nabożeństwo żałobne za poległych w

sprawie ojczyzny w r. 1863, w kościele OO. Kapu­
cynów w Krośnie.

Egzamin z rachunkowości pańswowoj złożyli w 
dniu 24. b. m. pg. Ludwik Jaworski, Maksymiljau 
Karaczewski i Władysław Zieliński.

2 karnawału. U państwa namiestnikowslwa hr. 
Kazimierzostwa Ba d e n i c h ,  odbędzie się wielki wie 
czór w niedzielę dnia 5. lutego b r.

Uznanie. Starostwo we Lwowie wyraziło p. Sta­
nisławowi Wolańskiemu, aptekarzowi w Szczercu 
uznanje za sumienne i wzorowe prowadzenie apteki.

Kurs gospodarstwa domowego, z dniem l  
lutego rozpocznie się trzeci z kole! praktyczny kun-, 
gospjdarstwa domowego przy szkole wydziałowej 
żdńskiej im. kr. Jadwigi.

Wpisy uczennic na ten kurs odbywać s1ę będą 
od d. 30. bm. w godzinach urzędowych w kancelarii" 
dyrekcji szkolnej.

Obiady wydawać będzie szkoła gospodarstwa do 
mowego w abonamencie do domów, jak dotąd.

Mianowania. Sąd krajowy wyższy w Kiakoyie 
zamianował praktykantów sądowych: dra Stanisława 
Estreichera, Józefa W.elochowskiego i dra Stani­
sława Wróblewskiego auskultantami sądowymi dla 
swego okręgu.

Przeniesienia. Minister handlu przeniósł asy­
stenta pocztowego Augusta Londzina z Krakowa de 
okręgu wiedeńskiej dyrekcji poczt i telegrafów.

0 smutnej rocznicy, jaką naród nasz święoi, 
spotykamy w ostatnim numerze Wiener Allg. Ztg. 
obszerny, gorący artykuł, którego autor (i) w wysoce 
sympatyczny dla nas sposób, rozpatruje dzieje Polski 
porozbiorowej i stan dzisiejszy rozszarpanego nr rodu. 
W zakończeniu, podnosząc barbarzyński ucisk, wywie 
rany na Polakach przez Hurkę, który ich zmusza, 
by brali udział w demonstracyjnych, przez Rosj" a 
urządzanych balach i bankietach, pisze autor: „Tak
było przed 30 laty, gdy Polaków prawie gwałłom 
popychano do rewolucji, tak jest i teraz — z tą 
jednak różnicą, że naród polski nauczył się być ciei- 
pliwym i z sytuacji części swej, żyjącej pod berłem 
Austrji. czerpać dla siebie na przyszłość otiulię. “ 

Eksperta,’ja zwłok śp. ł  sięcie Ludwika Niko­
dema Łsdzia Ponińskiego, emer. starosty i radcy na­
miestnictwa, właściciela dóbr Horyńca, odbyła się 
wczoraj w południe we Lwowie przy nader licznym 
udziale rodziny i przyjaciół zmarłego, przedstawi- 
cielf władz, oraz wielkich rzesz publiczności.

Zwłoki śp. Ludwika przewiezione zostały z domu 
żałoby przy ulicy Mickiewicza do kościoła św. Anny, 
a po odprawionsm tamże nabożeństwie żałobnen. na 
dworzec kolei państwowej, skąd odwiezione zostaną 
do majętności zmarłigo, Horyńca, i tam w grobo­
wcach familijnych pochowane.

Dar. Cesarz udzielił z piywatnej swej szkatuły 
gminie Korolówka, w powiecie borszczowskitn, na 
dokończenie budowy kościoła, zapomogi w kwocie 
100 zł.

Temperatura. Barometr idzie w górę. Brednia 
temperatura w tym czasie była — 12 3nC., naj­
wyższa — 6 8#C., najniższa — 17-2°C

Na dziś zapowiada stacja spostrzeżeń Szkoły po­
litechnicznej : Wiatr będzie co do kierunku poładn.- 
zachodni, co do siły słaby (2); średnia temoera- 
tura doby pozostanie około — 12°0., niebo ęlzie 
lekko zachmurzone, a względna wilgotność powietrza 
około 90 proc.; opadu nie będzie, pogoda.

N ow y  urząd pocztowy. Z dniem 1. lutego rb. 
wejdzie w życie urząd pocztowy w Skwarzawie po­
wiatu złoozowskiego. ze zwykłym zakiesem czynności. 
Okręg doręczeń tego urzędu stanowić będą gminy i 
obszary dworskie: Skumjzawa i Ostrowozyk polny. 
Urząd ten otrzyma policzenie ze siecią aocztcwą za 
pomooą pociągów  kole; ow ych nr. 11 i 12. szlaku
Lwów-Podwołoczyska.'

Adres dziękczynny do p. Wiktora Osławski go
w £ aryżu uchwaliła wypłać rada mis ta Krakowa w 
uznaniu wielkiej zasługi, położonej dla miasta przez 
przysłanie w roku ubiegłym wspaniałomyślnych da- 
ró?. artystycznych dla Muzeum Narodowego. Adres 
ten obecnie wykonanym został. Na pergaminowym 
arkuszu znacznych rozmiarów widzimy śliczLą wi­
nietę, która blisko połowę pierwszej strony zajmuje 
i wymalowaną została p.zez Juljusza Kossska. Przeć 
stawia pełne życia i ruchu krakowskie wesele, pę­
dzące u podnóża Wawelu. Krzykliwą drużynę poprze­
dza pies, symbol wierności. U góry w narożniku 
unosi się herb miasta Krakowa. Na karcie drugiej 
skromniejsza winietka daje widok Sukiennic; u dołu 
podobizna najstarszej pieczęci „Ra jó w  i pospólstwa" 
m. Krakowa.

Cholera w Warszawie W ciągu tygodnia, tj. 
od godziny 12 w poindnie dnia 14. bm. do tejże 
godziny dnia 21. bm.. pozostawało w szpitala Dzie- 
oiątka Jezus 3 cLorych na cholerę, wyzdrowiało 2, 
pozostał 1 Chorych na ehoierę w innych szpitalach 
nie było wcale.

Manewry w Królewstwie. Dniewnik war­
szawski) zapow‘ada, iz wkrótce będa się odbywały 
wielkie zimowe manewry z noclegami w polu wszy 
stkich gatunków broui; w manewrach tych weźmie 
udział nietylko gwardja, ale i inne oddziały wojska, 
stanowiące załogę Warszawy.

Profesor Kahier, który w d. 24. bm. rozstał 
się z tym światem, był osobistością ogólnie powL- 
żaną, pozostawił też po sobie szczery żal Był synem 
lekarza z Pragi, i już od młodych lat okazywał 
wielkie zamiłowanie do nank przyrodniczych. W r. 
1871 mianowano go asystentem na klinice ohorób 
wewnętrznych w Pradze. Przeniósłszy się następnie 
óo Paryża, oddał się z zapałem studjom patologji 
nerwów i wydał w tej materji bardzo wiele eem.yeh 
prac. W r. 1875 habilitował się jako docent me­
dycyny w Pradze, w r. 1886 mianowano go dyre­
ktorem kliniki tamże. W r. 1889 objął po śmierci 
prof Bambeigera katedrę na uniwersytecie wiedeń­
skim. Pomimo wysiłków profesorów Billrotha i Gus- 
senbauera, nie zdołano zdolnego profesora wyrwać 
śmierci; umaił na raka. Dziwnym zbiegiem okoli­
czności, w dniu, kiedy profesor walczył ze śmiercią 
stanęła przed ołtarzem w wieńcu ślubnym arcyksię- 
żniczka Małgorzata Zofja, której zmarły uratował 
życie.

Pożar. Przed trzema dniami spalił się we Wie­
dniu magazyn towurów japońskich i chińskich „Pod , 
Mikadem", a przyczyuą wybuohu ognia miały być : 
niedokładności w oświetleniu elektrycznem, załoźonem 
przez Siemass’a i Halskego z Berlina. Pożar trwał 
około godzinę, a mimo to strata wynosi przeszło 
100.000 zł. Dzięki energicznemu działaniu straży 
ogniowej pożar umiejscowiojo i sąsiednie domy ża- : 
dnych prawie szkód rie pon:osły. j

Na cześć lana Dybowskiego, głośnego podró­
żnika polskiego, urządzili rodacy w Paryżu ucztę. 
Dybowski po dwuletnim pobycie w Afryce, gdz.e 
miał misję odszukania Crampela, powrócił do Fran 
oji dla poratowania zdrowia, zdania sprrwy ze swei 
misji i przygotowania się do dalszej podróży głąb 
niezbadanych jeszcze okolic. Rząd francuski miano­
wał go kawalerem legji honorowej, a ciała uczone 
przygotowały dlań w dowód uznania liczne przyjęcia. 
Wobec tego powzięli i ^olacy myśl uczczenia swego 
rodaka. Za inicjatywą ,dr. Lewenharda d a l i  Polacy 
w Paryżu bankiet na 02 ś̂ó Dybowskiego. Wzięło w

nim udział około 200 osób. Toast na cześć Dybo­
wskiego wzniósł p. Lewenhard. Nieobecna na bnn- 
kiecie p. Seweryna Duchińska przysłała wiersz, który 
został na haukreoie odczytany. Przytaczamy dwie 
zwrotki z tego wiersza:

Imię Twe głośno brzmi dziś po świecie ;
Obcy pod stopy sypią Ci kwiat,
Niech Cię serc naszych wieniec oplecie,
Bo Tyś nam bliski — bo Tyś nasz b ra t1 
Piękneź w tułactwie padły nam gody;
Warto nam puhar na cześć Twą wznieść!
W imię narodu — bracie nasz młody,
Spełnim go do dna — cześć Tobie, cześć lu 

Jako notatkę biograficzną dodajemy, że pan Jan 
Dybowski jest synem emigranta z roku 1831. Jak­
kolwiek we Francji urodzony i wychowany, zna on 
dokładnie języ„- ojczysty i gorącym^ jest patrjotą. 
Młody, bo zaledwie trzydzieści pięć lat życia li­
czący, był jednym z wybitniejszych profesorów 
szkoły rolniczej w Grignan, następnie sprawował 
urząd sekrzetarza towarzystwa ogrodniczego w P a­
ryżu. Obecnie pan Jon Dybowski przygotowuje ob­
szerne i ciekawe wydawnictwo opisu swej podróży 
do środkowej Afryki.

Matuzalowe lata. Nowojorska Staats Ztg. do­
nosi, iż dnia 28. grudnia r z. zmarła w Nowym 
Jorku niejaka Liza Leszczyńska, przeżywszy 124 lat 
i 6 miesięcy. Pozostawiła 93 letnią córkę, 4 wnu 
ków i 7 prawnucząt. Jeszcze na miesiąc przed 
śmiercią zupełnie zdrowa przechadzała się po mie­
ście.

Fryderyk Engels, znany niemiecki socjal demo­
krata — jak donoszą z Londynu — leży na łożu 
śmiertelnym. Engels, dziś już 74 letni starzec, był 
niegdyś najserleczniejszym przyjacielem Karola 
Ma r x a  i głównie przyczynił się do rozpowszechnie­
nia dzieł jego. S m pisywał także wiele broszur, 
przeważnie polemicznych. Sławę w świecie nauko­
wym zjednało mu dzieło „O położeniu klas pracują­
cych w Anglji.“

2 dziedziny telsfottow. W La Porte w stanie 
Indjana, wynalazł pewien Amerykanin, nazwiskiem 
S t r o w g e r ,  automatyczny aparat telejoniczny, za 
pomocą którego przez stosowne pociśnięcie guzika, 
można się wprost, bez pośrednictwa stacji centralnej, 
połączyć z osobą, posiadającą podobny aparat. Apa­
rat ten, wprowadzony od trzech miesięcy w La Porte, 
okazał się bardzo praktycznym i znalazł powszechne 
w tern mieście zastosowanie.

Stopień magistra farmacji otrzymał na tutej­
szym uniwersytecie p. Emil Silberstein, rodem ze 
Lwowa.

Z poczty Sekretarzem prezydjalnym w dyrekcji 
pocztowej został p. Ryszard Wo p a t e r n y .

Z kola i.terack'6go Staraniem p. Stanisława 
Niewiadomskiego odbvł się oucgóaj w salonach Koła 
drugi z rzędu wieczór na cel budów® pomnika Cho­
pina. Koncerta te wyrobiły sobi3 już zasłużoną a 
pochlebną opinję u członków Koła — a opinia ta 
jest tern więcej usprawiedliwioną, ile że na progru 
mach spotykamy zawsze nazwiska, które zapewniają 
słuchaczom prawdziwie artystyczne zadowolenie.

Nadzwyczaj udatnym wierszem rozpoczął kon­
cert p. Rodoć, a dowcipna apostrofa do publiczności 
uzyskała zupełny aplauz. Pp. Neuham.er, Sladek i 
Wolsthal udegrali pierwszą część Trio Bethowena 
C moll, poczem pani Gracka-Krzyżanowska odśpiewa­
ła Chopina „Ciszę nooy“ i śliczną piosnkę Niewii - 
domskiego „Śmieją s ę złote łany r.

Pani ttracka-Krzyżanowska znaną jest jnż z 
estrad koncertowych, a wczorajszy jej występ utwiei 
dzid tylko zdołał to przekonanie, żo mamy do ezynie_iia
z n śpierwsz amatorką -W n aszem  m ieście, uelikatn-y 
głoB pani Krzyż, posiada z natury niezwykłą zdol- 
rośó do koloratury, a vsuarty sumiennemi stud,ami, 
które uwydatniły się głównie w arji z „Lunatyczki* 
zapomnieć kazał że p. K. iest tylko amatorka.

Z niezwykłem uczuciem odegrał p. Sladek Ro­
mans Gabrjela Marie, a pp. Neuhauser i, Niewiadom- 
ske uzyskali oklaski za odegranie MoszKOwskiego 
„Z różnych stron*.

Niemniej zachwycił publiczność p. Wolfsthal 
prawdziwie mistrzowskiem wykonaniem „Air hon- 
grois* Ernest!:.

Nakoniec zostawiliśmy sobie dwa punkta pro­
gramu a mianowioie deklamacje. Deklamowała na­
iwna naszej sceny, p. Dzirytówna, i znany amator p. 
Ł Marynowski.

Sztuka deklamowania jest azić oo raz mniej 
nprawianą, a szkoda, by żywe słowo, podane publi­
czności w t n sposób, jak to wczoraj miało miejsce, 
potrafi prawdziwy wywołać entuzjazm, du czego je 
dnak potrz iba też prawdziwego talentu. ,

P. Dzirytówna ma tyle wdzięku i naturalności 
że nic 'dziwnego, iż wykonany wczoraj przez nią 
„Mój walczyk" Gawalewicza wywołał burzę oklasków.

boroną wieczoru było zakończenie, a mianowicie 
deklamacja p. Łucjana Marynowskieg" Deklamował 
on gawędę Syrokomli „Kapral Terefera i kapitau 
Szerpentyna*, a deklamował -tak, że publiczność, 
która go grzmotem oklasków przyjęła przy wejściu 
na estradę, nie chciała się po skończonej deklamacji 
uspokoić. Oklaskom i wywoływaniom nie było końca.

Panu Niewiadomskiemu, który zajął się urzą 
dzeniem tego koncertu, należy się serdeczne podzięko 
wanie od wszystkich jego uczestników.

Z Towarzystwa prawniczpgp iw. Dysknsję 
onegdajszą w sprawie urzędów rozjemczych i sędziów 
pokoju, rozpoczął p. dr. Wurst. Potem przemawiali 
pp. dr. Nowosielecki, dr. Aszkenaze, dr. Balasits, dr. 
Szubert dr. Frendl, dr. Bujak, Chorzemski, dr. Ma 
łachcwski, dr. Krattei, dr. Łoziński, dr. Bieliński, 
dr. Wurst.

Następne posiedzenie odbędzie się w piątek o 
godz. 7. wieczór, na którem nastąpi głosowanie i dys­
kusja szczegółowa.

Prezydjum wydziałn uprasza usilnie wszystkich 
członków, a szczególnie tych, którzy w debatach 
brali udział, aby raczyli na to posłodzenie przybyć.

Rocznice. Weszl śmy właśnie w dni niekowyoh 
rocniu nader smutnych, bolesnych i przygnębiających 
swojem wspomnieniem.

Wyliczymy daty i fakta, wykażemy w krótkości 
ich związek między sobą i skutai na naszą dolę.

Dnia 16. stycznia 1793 roku doręczył poseł 
pruski Buchholz kanclerzowi Małachowskiemu notę, 
donoszącą o wkroczeniu z „przyzwoitą" siłą do 
Wielkopolski.

Dnia 21. stycznia 1793 roku^ stoczyła się gło­
wa króla francuskiego Ludwika XVI. z pod noża 
gilotyny na szafot.

Daia 23. stycznia 1.93 roku stanęła ostatecznie 
konwencja między Prusami a Rosią o drugi rozbiór 
Polski.

Dnia 25. stycznia 1793 roku weszły wojska 
pruskie pod generałem Schwerinem do Torunia,

Dnia 11. lutego 1793 roku ogłosił uniwersał 
konfederacji generalnej targowiokiei pospolite ruszenie 
dla ratunku ojczyzny

Dnia 22. lutego 17U3 roku przecież ta sama 
konfederacja pierwszy swój uniwersał odwołała, zdając 
się na wielkomyślność carowej Katarzyny.

Dnia 4. marca 1793 roku zajęły wojska pruskie 
Częstochowę.

— jedna rocznicowa,

roku wybuchło w 
dotąd w szeregu 

po trzech rozbiorach

Dnia 29. marca 1793 roku weszli Prusacy do 
Gdańska.

Dnia 25. marca 1793 loku datowany jest pruski 
patent okupacyjny z Berlina.

Dnia 7. kwietnia 1793 roku publikacja okupa­
cyjna generała Michała Kreezetnihowa do „małoru­
skich" gubernij.

Publikacja okupacyjna rosyjska generała Krecze- 
tnikowa mówi już wyraźnie, że Pola y udawali się 
do „sromotnego rządu butowników francuskich", aby 
ci Polsce pomoc dali.

Kluby się na tych opierał dokumentach, powie- 
dziećby musiał, że drugi rozbiór Polski spowodowała 
rewolucja francuska.

A teraz dwie jeszcze daty 
druga z rocznicowego roku.

Dnia 23. stycznia 1863 
Warszawie powstanie, ostatnie 
licznych wysiłków narodowych 
i czwarlym przez traktaty wiedeńskie.

Dnia i>. stycznia 1893 roku, w setnicę drugiego 
rozbioru Polski, datowane jest rozporządzenie inspe­
ktor? tzkolnego p. 8chwalbę z Poznania.

Na parę miesięcy przedtem datował rozporzą­
dzeniu swoi* o używaniu języka polskiego p. Hurko 
w Warszawie

Oto, na co nas stać w chwili bolesnego i upo 
karzającego wspomnienia.

n,i ;zty niech czytelnik dopowie sobie w myśli...
Wyleczenie suchot. Prof. Bilroth we Wibdnin 

i prof. Koch w Berlinie otrzymali następujące zawia­
domienie : „-W; jesieni r. z., w Wekelsdorfie, orzekli 
lekarze, iż żona garbarza Huffmanna ma galopujące 
suchoty; nie było żadnej nadziei wyzdrowienie, 
owszt-m, zgon był bliski. Mąż, zrozpaczony, zaczął ją  
leczyć według swojego rozumu, mianowicie kazał jej 
bez przerwy inhalować opary sosnowe, a w pokoju 
gotować bezustannie w otwartym garnku wodę so­
snową, której para przepełniała powietrze. Hoffmann 
używał także kąpieli sosnowych na renmatyczne 
obrzmienie. Po kilku dniach odzyskała chora apetyt, 
wydzieliny się zmniejszały; dr. Ausorge sprawdził ten 
niespodziewany skutek i- polecił eksperyment dalej 
prowadzić, gdyż zualazł znaczne polepszenie Po ezte- 
recb tygodniach pacjentka zupełnie wyzdrowiała; do­
tąd nie ma śladu recydywy". Dr. Ausorge potwier­
dza cały wypadek.

  -
Otrzymujemy następujące pismo z piośbą o 

umieszczenie:
Szanowny Redaktorze!

Na wyjezdnem, nie mogąc, jakbym pragnął, od­
szukać każdego osobiście, pozwól Szanowny Redakto­
rze, że za pośrednictwem Twego pisma złożę moje 
najserdeczniejsze podziękowanie artystom teatrn hr. 
Skarbka, którzy mni“ oh wy ciii za seice życzliwością 
i starannością w wykonaniu „Fredzia".

Niemniej ta sama wdzięczność z mej strony, 
należy się dyrekoji, która poparła usiłowania ar­
tystów.

Racz przyjąć Szanowny Redaktorze wyrazy mego 
szaeuuku, z jakim zostaję

£  Grayiiner.
Lwów, 26. stycznia 1893.
Oświadczenie. Otrzymujemy następnjące pismi 

z prośbą o umieszczeni0 : Oświadczyłem wprawdzie 
kilku członkom komitetów połączonych, że oaes;? y 
ściślejszego komitetu obywatelskiego, polecającej listę 
tegoż komitetu nie podpisałem i podpisać nie mo­
głem, gdyż jeszcze przedtem z tego komiletn wystą­
piłem ; zezwoliłem też na zrobiome odpowiedniego 
użytku z okolicznuści źe mimo to wymieniono mnie 
na owej odezwie między polecającymi. Jednak nic 
upoważniłem n kogo do ogłaszania w mem imieniu 
jaidchkoM ek dalszych sądów o postępowania ko­
mitetu obywatelskiego

Profesor Feliks Grynieeki. 
Komitet planiku starokaw aiersK iegc uchwalił 

na posiedzeniu wczorajszem wszystkie szczegół] za­
bawy. Dwaj znani kom pozy torowie ofiarowali kemi 
tetowi nowe tańce na piknik. Szczegóły dekoracyj, 
które i.yn, razem mają być wyjątkowo zajmujaci 
trzyma b rmitet na razie w najściślejszej trjem niuj. 
Wiadomości w sprawie pikniku udziela kanoela-ja 
kasyna miejskiego.

N k  « d L l, Na weteranów i roku 1863 złożyła mło- 
dźilz polska ze składk' podczas nabożeństwa w kościele
00. Dominikanów 1 zł. 80 ct.

H  s to w a rz y s z e n iu , n a a e z y e le l c k ,  Rynek
1. 10 odbędzie s.ę dnia 30. u. m w poniedziałek, u godr 
6. wieozói pogadmka. l a n i  G. „0 zadaniu nauczycielki" 
na którą wydział uprzejmie zaprasza członków wspierają­
cych i zwyczajnych.

W CzyLelnl dla fcebiet będzie mówił w so­
botę dnia 28. b. m. p. b anisław Roman Lewandowski i a 
te i at • „Sztuka i artyści11.

A L U .  z e b r a n i e  h  - Towarzyetwa
historycznego odbędzie się w sohute dnia 28. stycznia b. r. 
o godzinie 6 wieczorem w sali XV.' uniwersytetu.

Zapiski zamiejscowe.
Rz e s z ó w.  Towarzystwo weteranów z r. 1863 

i stowarzyszeuie rękodzielników „Gwiazda", un ądzają 
z i  spokój poległych i straconych ofiar w powstania 
narodęwem roku 1863 w kościele 00 . Bernardynów 
nabożeństwu żałobne w piątek, dnia 27. stycznia m. 
o godzinie 11 rano

Wiad jmości literackie i artystyczne.
Repertoar teatralny. W teatrze hr. Skarbka:

Dziś w piątek po raz trzeci „Fredzio", komedja 
w 3 akt?eh Stanisława GraybneFa; jutro w sobotę 
„Giocondu", opera w 4 aktach Ponchielli’ego. Wy- 
stęD pani Marji Pawlików Nowakowskiej, panny Sapho 
Bellineioni i pp .: Aleksandra Myszugi, Rndolfa Bern- 
hardta i Juljana Jeromina.

Z teatru. W obecności autora p. Graybnera, 
odegrano onegdaj po raz drugi wobec licznie zgroma­
dzonej publiczności, komedje pt. „Fredzio" Serdeczne 
oklaski, rozbrzmiewające w amfiteatrze po każdem 
spuszczeniu zasłony, świadczyły wymownie o izome­
rem uznaniu, na jakie słusznie zasłużył sobie tak 
autor tej sztuki, jak i wykonawcy pojedynczych ról. 
Obszerną ocenę tego utworu podaliśmy już w przed­
wczorajszym numerze naszego pisma, dziś tylko naa- 
mienić chcemy, że sztuka ta niewątpliwie utrzyma 
się w repertoarze sceny lwowskiej, a powodzenia, 
jakiego doznała, zaehęoić winno autora do dalszej 
pracy na polu dramatycznem Pan Graybner wy­
jeżdża dziś południowym pociągiem ze Lwowa, 
w poniedziałek bowiem „Fredzio" przedstawionym ma 
byc na scenie warszawskiej.

Dla miłośników drania,u mamy dziś również 
przyjemną nowinę. Oto chwaloną przez całą prasę 
warszawską komedię autora „Wicka i Wacka" „Wej­
ście w świat", ujrzymy w teatrze lwowskim w ponie­
działek przyszłego tygodnia. Ostatnie próby tej ko- 
medji odbywać się mają pod dyrektywą autora.

Nowe pismo W Warszawie zaczyna wychodzić 
w języku polskim i francuskim pod redakcją dr. W 
F Krajewskiego Przegląd chirurgiczny.

„FaUtaff*, ostatnie dzieło sędziwego Veidi ego, 
ujrzy po raz pierwszy światło kinkietów d. 6. lutego 
w teatize „della Scala," Mistrz Verd> osobiście kie­
ruje całą scenizaeją i sam dyryguje próbami. Li-

Krem orientalny biały,
1 zł., eielisto-różowy dl* blondynek i eielisto-iółmwy dla szatynek zł. l'2fl 
nadaje twarzy naturalną <i Jość i delil itność. E .rz dsinbata i piegowata 

zostanie e ałkism odświeżoną i odmłodzoną.

M A G N O L I N  a .
jedyny środek odświeżający płeó: skóra sucha, szorstka i zgrzybiała pod 
wpływem H a g n e l ln j  staje się mfękhą i delikatną. M a g n o lin a  u s u w a  
czerw  onoftC n o s a  i  w ę g ry  J  Cena tego znakomitego środka 1 ił. 50 ct.

J. LE NATOWIGZ.
I.WOW, sklepy własn? ulica Kopernika 1. 3, uli sa Balicka 1. 11. 

KRAKÓW, Sukiennice I  20. — (JZEDNIOWCE, Rynek i. 2.

02748718



DZIENNIK PULSoI % dnia 27. Sljcwua 189* i.

brutto do „Falstaffa wystsłu, jak wiadomo, "  po 
pióha Arrigo Boita, autora „Mefistofelesa.0 Trudno 
sofcie wyobrazić gorączkowa zajęcie i zaciekawienie, 
jakie panuje w Medjolanie z powodu rychłej pie- 
miery, nigdzie o niczem innem nie mówią, niczom 
innem się nie zajmują. Od miesiąca już wszystkie 
miejsca rozebrane, pomimo cen niebywałych, spotrgc 
wanych jeszcze ażjoterstwem. Loży obecnie raniej 
1000 flanków nie można dostać, krzesło niżej 100 
ff. nie intnieje. W kołaoh kompetentnych rokują no­
wemu dziełu olbrzymie powodzenie.

Gospodarstwo  ̂ przemysł i handel*
Nowe obligi państwowe. Dnia 24. b, m roz­

poczęła się subskrypcja na nowe austrjaekie i wę­
gierskie papiery i trwać będzie do dnia 7. lutego 
b. r. Do subEkrypęji przystąpić mogą obecnie tylko 

■posiadacze dotychczasowych obligacyj, przeznaczonych 
do konwersji. Subskrynujący otrzyma nowe papiery 
w ciągu dni czternastu, od chwili podpisania konwersji.

Now° obligacje a u s t r j a e k i e  opiewają nomi- 
alnie na 648,345 800 koron czyli 324,172.900 zl. 

i dzielą się na a) 4°/o rentę państwową w nominal- 
■nej wysokości 519 298:000 koron, która przeznaczoną 
jast na spłatę 5%  renty marcowej w nominalnej wy- 
.Mitości 238,870.000 zł., czyli 477,740.000 koron;
b ) czteroprocentowe zapisy długu kolei Vorarlberskiej 
w nominalnej wyskośei 12 571.600 koron, które 
przeznaczone są na konwersję dotychczasowych obli- 
gów tej drogi żelaznej, oraz o) czteroprooentowe za 
pisy długu kolei arcyksięcia Rndolfa w nominalnej 
wartości 116,476.200" koron, .które przeznaczono ró­
wnież na konwersję dotychczasowych obligow tej 
kolei. Czteroprocentową rentę nabyć można po Kursie 
93’/a za Bto, a oba rodzaje obligacyj kolejowych po 
kurBie 9(< za sto.

Nowe papiery w ę g i e r s k i e  składają się z a) 
czteroprocentowej renty państwowej w nominalnej 
wysokości 1.062,000.000 koron i b) czteroprocen* 
towej węgierskiej renty złotej w nominalnej wysoko­
ści 18 miljonów zł. wa!. austr. w złocie. Pierwszą 
nabyć można po kursie 92 '/? za sto, drugą po 90*20 
za sto. Przy nowych obligacjaoh będą się znajdować 
kupony od dnia 1. marca 1983 roku. Przy wymia­
nie otrzymają zatem posiadacze dotychczasowych 
obligacyj procenta za czas od dnia 1. września 
18sJ2 roku do dnia 1. mpres 1893 roku w gotówce. 
Wymiana dawni.jszych obligacyj na nowo może mieć 
miejsce tylko w urodzę subskrypcji, a po jej zam 
knięcin, to jest po dniu 7 lutego 1893 roku posia­

dacze dawnych obligów nie będą już-mogli wymienić 
ich na nowe.

S p r a w n i A a ^ i e  t y g o d n i o w e  izby handlowej 1 
przem. o cenach zboża i produktów we Lwowie od J4 
do 21. stycznia 1892 roku bez opłaty akcyzowej. Psze­
nica 7-15 do 7‘40 żyto 5 8 j  Aa 6— , jeozmień browarnv 
5 25 do 5*50, pastewuy 4*50 do 5-—, owies 5 15 do 5 50, 
hieozka 7-— do 7-6.', kuknradza zeszł.5*30 do 5 00, Dowa 4 70 
do 4 90, proso 6-— ao5*25. groch de got, 6 50 do 9 50 par 
5-— do 6-25, soczewica 10-— do 2 2 fasola G*— do 11‘—, 
bobik 5-— do 5‘5'J. wyka 4-75 do 5.25, koniczyna 60’— do 
80 —, tymotka 19-— do 22 —, anyż rosyjski 34*— do 
16-—, anyż płaski 34-—, do 36 —, kminek 1 7 — do 19 — 
rzepak zimowy 10 25 do 11*25 letni —*— do —•—, rzepak 
■owy —-— do —■—, lnianka 8-— do 8-50, nasienie lniane 
9 75 do 1C*50, nasienie konopn* 91— do 9.50, omnie,
110*— dc 150'—, nafta zwykła do— salonowa —•—
do — •—, wosk ziemny— *— do — •—, wszyBtko za 100 
kilogr., spirytus 10.000 litr-procent gotowy kontyngentowany 
z podpJkiem konsumeyjnjm 4? — do 47 25.

Ostatnie wiadomości.
Konferencja ruskiego jtLOiinictwa r a d y  wal ­

n e g o  odbyła się w Stanisławowie d. 23. sty­
cznia. Wśród radykalistów ruskich po] uwiły się 
ostatniemi czasy dwa prądy, grożące stronnictwu 
rozbiciem na grupę narodową i kosmoj olitycsns.. 
Również powstały różnice w poglądach na zna: 
n reskrypt do duchowieństwa ruskiego. Podczas 
gdy frakiif* kcłomyjskich radykalistów p.waza za 
główne swe zadanie prowadzenie zasaunioze] 
walki przeciwko klerowi grecko-katolięki<*nm, 
druga grupa tego stronnictwa oświadczyła się 
przeciwko ingerencji władzy świeckiej w Bprawy 
cerkiewne. Z  tego powodu koryfeusze stromi 
ctwa radykalnego zwołali konferencję do Stam 
Bławowa, celem bhżjzcgo omówienia powyższych 
kwestyj spornych. Pod względem polityczno-na 
rodowościowym —  jak donosi Hałycsanin —  
oświadczono tam gotowość nietylao stania na 
gruncie narodowym, ile pójfoii dalej w ;ym 
kierunku od t. zw. nsrolowców; podczas gdy ci 
c tatn żądają tylko odrębności językowej i elno- 
granczne , radykaliści dążyć będą do odrębności 
politycznej. W  kwestjaeh Bpułeczno ekonomi- 
cznj ch postanowili radykaliści działać solidarnie, 
ale pod względem koć ciele j  m pozostawić człon 
kom swego stronnictwa całkowitą swobodę.

Jak Hałyczanyn donosi, już od kilku tygo­
dni obiega pogłoska, że ks. biskup przemyski r. 
g. Pełesz ma otrzymać sulragana i już ilwakroo 
zjeżdżał w tej sprawie rektor wiedeńskiego se- 
minarjum gr. kat. ks. Sembratowicz, który podo­
bno ma ot*z] mać tę posadę.

Na posiedzeniu komisji dla kodeksu karne­
go, odbytem d. 24. b m , zastanawiano się nad 
paragrafem projektu, tyczącym się n a m o w y  
d o  s a m o b ó j s t w a .  Referent hr. Piniński na- 
s ta w a ł  na nowy wymiar kary zaznaczywszy, że 
namowa i pomaganie do samobójstwa są potę­
pienia godni ze Btarowiska moralnego. Referent 
miał n i myśli głównie samobójstwo współczesne, 
gdy ktoś pod pozorem wspólnego samobójstwa 
chce się pozbyć żony lub kochanki W dyskusji 
poparł referenta deputowany Puttai i w rezulta­
cie 9 głosami przeciw 6 przyjęto paragraf ten 
w następującej red ak c ji: „Jeżeli ktoś popycha
drugiego do samobójstwa, pomaga mu w wyko 
uaniu tego zamiaru lub dostarcza ku temu środ 
ków, będzie karanym  więzieniem, jeżeli samobój 
stwo w istocie nastąp:-

W  sejmie węgierskim wniósł dep. Gabrjel 
• o n interpelację do prezydenta ministrów, 
:órej podnióał, ie  pułkownik Wagner w Karłs- 
u tazał dwom batalionom 62 p p. za kare 
ć dłnzBze ćwiczenia przy %% stopniach mro- 
S to  c z t e r n a s t u  żołnierzy doznało przy 
ćwiczeniach odmrożenia nóg, uszów i nosa. 

Dep. Ugron zapytywał prezydenta mini- 
czyli wiadomo mu iest J tym wypadku i 

zamierza poczynić sroki,  ̂aby pułkownik 
. ociagnięty został do odpowiedzi! Inr ioi.

i
W  łonie węg. kluDU liDeralnego (ministerial­

nego) zanosi się na burzę pomiędzy el4 Ti 
j  sy a jej przeciwnikami.

Ja k  wychodząca w Sybinie (Hermanstadt na 
Siedmiogrodzie) rumuńska Tribuna donos!, odby- 
y się temi dniami we Wiedniu pomiędzy prze- 
óacami Rumunów, Słowaków i Serbów węgier-

Wr rii-r-i i ,,-tsm̂ fi iswswn T>rti7T~ —.*...
skicb pohfne konferencje, na których ułożono 
wppólny' progran polityczny i solidarne postępo­
wanie wobec begeuiouji m adjarskiej. Uchwalono 
oiaz odbyć w m aja kongres narodowościowy 
i założyć dswennik niMniceki, mający bronić in­
teresów tych ludów.

W  komisji budżeow aj parlamentu niemie 
ckiego rozpoczęły się obrady nad budżetem ma­
rynarki. Rzad wstawił do rubryki wydatków 
płacę dla osobnego audytora m rynarki, jednego 
starszego inżyniera, maszyuisty i 12 oficerów po­
kładowych — ponad budżet zeszłoroczny. P rze­
ciwko temu podniosły się głosy protestu, a po­
słowie wolnomyśliu upatrywali w tem żądaniu 
chęć powiąt-Bzenia siły zbrojnej, zanim odnośna 
ustawa uchwalona będzie przez parlament. Po 
dwudniowych rozprawach, w których bronił pro 
jektu rządowego sekretarz m arynarki Rollmann, 
skreśbła komigj a powyżej wymienione pozycje. 
Ze skreśleniem tem głosował także p. K  o ś c i e 1- 
s k i i  który wszedł do komisji wojskowej w nue,- 
sce po ła Jażdżewskiego. Nadzwyczajne wydatki 
n* m arynarkę niemiecką wynoszą w tym roku 
tyle, co w zeszłym, tj. 40 m.ljonów marek.

Dotychczas ourywa tajemnica powody, jakie 
skłoniły Milana do pojednania się z Natalją. Nie 
mniej brak wiadomości o szczegółach i o wa­
runkach, pod lakierni przyszło do porozumienia. 
Pewnem zdaje się jednak, iż pierwszy krok u- 
czyn:ł Milan, który ż początkiem Nowego Roka 
przyby ł do Biarritz, gdzie przybywa Natalją i 
uzyskał u niej audjei eję _ Audjencja ta miała 
trwać całą godzinę. O pojednaniu doniósł kró 
łowi Aleksandr >wi sam Milan, a kiól był juz u 
metropolity: k tóry , według ostatnich wiadomości, 
zezwolił na połączenie się małżonków. Zwrot ten 
w <dzieiach ex-króla był zupełnie niespodziewa 
nym i nagłym. Przypisują gó wnływowi Risti- 
cza, którem u wyprawiono owację w Belgradzie. 
Z daje się jednak , iż Milan działał zupełnie 
samodzielnie. W  sprawach małżeńskich Mi'an 
zwykł" kierował się wyłącznie w łam ą inicja­
tywą. F ak t pogodzenia się małżonków nie zinie 
nia oczywitcie w niczem faktów politycznego 
zna zenia, jal ustąpienie Milana i naBtępnt jego 
deklaracje. Czy jednak M ihn nie ma jakich 
ukrytych celów poetycznych, trpdno ocenić 
wobec dotychczasowej tajemniczości.

Stanowisko i zapatrywania stronnictwa ś r o d -  
k o v e g "  w parlamencie niemieckim wobec 
przedłożenia wojskowego, określa Schles. VolkShtg 
w następujący sposób: 1. Ze względów techni- 
czno-woiskowych n i e  d a  s ię  udowodnić potrze 
ba zamierzonego podwyższenia cyfry prezencyj- 
nej: 2 ekonomicznie równą się to pogorszeniu 
stOBunków robotniczych i w ogóle społecznych 
przez zwiększenie braku  sił roboczych; 3. finan- 
b o w o  reforma ta nakłada na ludno&ć, bez tego 
uginającą się już pod wielkiemi ciężarami, nowe 
wprćst nic <lo zniesienia będące. Przeciw tym 
pewnikom his dokażą niczego wszelkie rachuby 
sztuczne półurzędowcćw i ubarwienie ekonomi- 
oznrge Dołożeni? Niemiec. Zaprowadzenie d w u- 
l eKt ni ej  służby pociągnie z i  sobą niewątpliwie 
znaczne ofiary finansowe, lecz mimo to ludność 
ponieś takowe ochoczo, ponieważ reforma t e ­
g o  r o d  z su u m iałaby w następstwie i dobro 
czynne skutki ekonomiczne. Atoli nowego obcią­
żenia. jakiego przedłożenie, obenue się domaga, 
Nieiacy uie są w stanie wytrzymać. K a t o l i c y  
niemieccy nie dadaą już obałcmucić się tgitaoją, 
lak to było w r. 1887, a centrum nie -.hknie się 
skutków Bwej odmowy w odniesieni" do polityki 
kościelnej. Przestałoby one być stronnictwem 
u d o w e m gdyby Dozwoliło wymusić h .  sobie 

aprobatę .,ak,, z irwogk lub grzeczności.

W  piątek zesrłego tygodnia odbył sie wr Li- 
rerpoolo wielki mityng „federacji narodówo libe­
ra lnej,“ na którym  przem awiał minister siar 
wewnętrznych, p. Asijuith Co dokwestji irlind  s- 
klejl.oświadczjł on, że jednem z głównych zadań 
gabinetu będzie, przedłożyć gołowy plan utwo­
rzenia parlamentu irlandzkiego. Samorząd, jak i 
się m a nadać Irlandji, nie powinien być dwtdi 
oowym, lecz w rzeczywistości powinien dać Ir­
landii pole do rozminięcia samodzielnego zarządu, 
z równoczesnem . strzeżeniem praw parlamentu 
angielskiego. Podobnie starać się będzie rząd o 
spełnienie życzeń Szkocji i W alji. Mityng uchwa 
lił rezolucję, pyr siającą zupełne zamanie dlu 
gabinetu Gladstoneja.

Sprawa panamska.
Zeznania A ndrieu:.’a przed komisją psrla 

m entarną w Bkatek urecztowania Hertza budzić 
zaczynają znów ogólne zainteresowań ie. Prezy 
dent zap roponował \.Tdrienx’ina, żebyW ożył ory­
ginał listu Reinacba Były prefekt policji obiecał 
go ziożyć, zastrzegając, iż oryginał posiada dziurę 
prrsy jednem nazwisku, która widoczną jest także 
na kopji fotograficznej.

P r e z y d e n t :  Czy nie możesz pan wjjnwić 
nazwiska, które zoBtało w ydarte? W szak obie­
całeś 10 uczynić u sjdziego śledczego.

A ] n d r f e u x :  Nie mogę tego uczynić. Sę­
dzia Franqueville uznał pouody, skłaniające 
mnie do milczenia i nie na lrg ił.

P r e z y d e n t :  Możo mógłbyś pan nam do­
starczyć listę Artona, zaw., ra jącą nazwiska 104 
deputowanych.

A n d r i e u x :  Tylko Arton Ją posiaac.
N .stopnie komisja prsys.nchiwała Clemen 

ceau’a, którego zs pytano najpierw o nazwiska 
sekratarzy. Są niemi panowie Rouanet i Winter

O u i l l e u i e t :  Nie znas pan owego tajemni­
czego nazwiska, usuniętego z listy, złożonej ni zez 
Andrieux’a ?

C l e m e n c e a u :  Andricux wspominał mi o
tej liście po raz pierwszy podczas wizyly. którą 
mu złożyłem z Emanuslem Aróae, Andriei?x cy 
tował mi podówczas nazwiska, lecz nie pokazał 
dokumentu

Przed komisją stawił się Flonreus, który ze­
znał, iż jeżeli za gabinetu Rouviera włączono 
jakiekolwiek sumy do funduszów tajnych na 
użytek opraw zagranicznych, muglo się to Btać 
tylko po naradzie gabinetowej. Są one usprawie 
dliwione rachunkam i i z tego powodu może ża­
dnych szczegółów w tym wzglądzie nie cytować. 
Schwab, sekretarz Hertza, zeznaje następnie, że 
miał interesa z baronem Reinachem. Hertzowi 
pożyczał pieniędzy na poczet rozmaitych udzia­
łów w interesach h-sndlowo przemysłowych. 
W ażne niezmiernie w całej tęj sprawie są zezna­
nia Delahaya.

P r i s B o n :  Komisja wezoraj przęsłu liiw sła 
świadka, który zeznał, że pan posiadasz lidtę de­
putowanych, którzy dali się przekupić.

D e l ą h a y :  Pan Andiieux zapewne chciał 
powiedzieć, że czytałem listę, sawiera;ącą na­
zwiska 172 deputowauych, senatorów i urzędni­

ków. Lista ta  była mi zakumunikowana w cjlu  
upewnienia mnie, później oadrł an ją  do Lon­
dynu,; •;* żc dziś została opub'.kowane, ia nic o 
tem łlie wiem.

- B r  i s d o n : Ozy usta ta zasługiwała na
wiarę ?

D e l a h a y :  W  moich oczach lista była lak 
samo autentyczna, iaU i inne dokumenty, które 
potwierdzenie w wypadkach znalazły.

B r i d s o n :  Dwa miesiące już upływa od 
czasu rozpoctęcia tej sprawy. Pan wniosłeś o- 
skarżeDie, czy rgromadziłeś dowody ?

D e l a l i a y :  W skazałem  na rozkład społe­
czny, na nieportądki polityczne i zepsucie par­
lamentarne. Obowiązkiem moim byłe dostarcze­
nie dowodów zbiorowych. E śnunejantem nie za­
mierzałem zostać nigdy, nie mam dowodów oso­
bistych nie mogę takowych dostarczyć, Wi 
działem fistę fotografowaną z nazwiskami 172 
osób, bez oznaczenia, jakie pobrały sumy, i da­
łem słowo honoru, że nie wymienię tego, który 
mi ją  uduelił. Niech jej dostarczą administrato- 
rowie Panamy i Arton.

Jenerał Ferron, minister wojny w gaoinecie 
Rouviera oświadczył w rozmowie, że istotnie wy­
płacono Rouvierowi ł  tąiuyca funduszów mini­
sterstwa wojny pieniądze na zwalczanie bulan- 
żyzmu. Pieniądze te zostały zwrócone. Justice 
domaga się pociągnięcia do odpowiedzialności b, 
ministra spraw zagranicznych, F lm rensa, który 
zeznał -przed ankieta parlam entarną, że dawał 
p*.iiiiądze Rcuviorowi z tajnych inuduszów na 
własną obronę. Rewizja, odbyta w redakcji R a  
dical'&, w ykazała, że właściciel tego dziennika 
pobierał znaczne pieniądze od A rtona.

(Telegramy „Dziennika Polskiego11).
Koionja 26. Stycznia. Według Koln. Ztg  

' łst stanowisko posła rosyjskiego w Paryżu hr. 
M o b r  e n  h e i m a  bardzo poważnie zachwiane 

Paryż 26. styoziia D e r c n l e d e  zapo­
wiedział interpelację w ’ zbie, co do praw dzi­
wości popłoski, że postępowanip sąc owe przeciw 
skompromitowanym członkom parlam ertn zostało 
z t stanowione

Paryż 26. styc-Lin.ią. Obrońca obydwu L e s  
B e p s ó w  i wczorkj jeszere, po trzydniowej mo­
wie, nie doszedł do końca,

Paryż 26 stycznia Uwięziony eksminister 
B aih tu t zrzekł Bię prawa żądania, aby proces 
jego odbył się nie przed zwykłym Bądem, lecz 
przed trybunałem  państwowym.
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Wiedeń 26. stycznia. W  komisji dla niety­
kalności poselskiej zażądał F e  r j  a n c i e ,  z po­
wołaniem się na znaną SDcawą S p i n c i c a ,  sto­
sownych postanowień dia ochrony nietykalno­
ś ć  posłów. Wniosek ten przyjęto większością 
głosów.

Rada państwa.
Na śroJowem posiedzeniu komisji dla refor­

my wyborczej oświadczył prezes jej, br. Wid- 
man, że zaprosił hr. Taalfego,- aby przybył do 
kt/hliaji i złożył oświadczenie, jakie stanowisko 
zajmie rząd wcbec w n i c B k p  o zaprowadzenie bez­
pośrednich wyborów w gminach wiejskich. Hr. 
Taaffs oświadozrł jednak, że wobec toczących 
się pertraktacyj o utworzenie stałej większości 
nie może obecnie składać takiego oświadczenia i 
dla teg« p-osi, aby jego ribprzyhycie usprawie- 
dlrw  mo. P. M assarjk  oświadczył, że taka odpo­
wiedź nie może zadowolić komisji. P. Plener 
postawił wniosek, aby rządoęwi oduczono termin 
do złożenia owego oświadczenia, Ba razie zaś, 
aby otwarto iebatę jensralną nad sprawą zap"o- 
wadzenia bezpośrednich -wyborów w gminach 
wiejskich- Wniosek ten przyjęto.

. IV dyBku*ji jeneralnej zabrał pierwszy głos 
p. Plener i wykazywHjf *e irstytUfija prawyhor- 
ców nie ma więcej racii bytu  w prowircjaćb -sa- 
chodnich państwa, w których cywilizacja zrobiła 
znaczne poBtępy, jednakże w Galicji i Bukowi­
nie jest instytucja, ta zupełnie na miejscu i 
usprawiedliwiają ją  stosunki lokalne tych krajów. 
Na tem przerwano debatę

Komwja budżetowa załatwiła budżet szkól 
średnich i 10 głosami przeciw 9 odrzuciła rezo 
Jdcie P Euglu, który domagał się ograniczenia 
nadki języków klasycznych Nad wnioskiem pa­
na Mengeia, _hj r  gimnazjach zaprowadzono 
obowiązkową naukę języków now ożjtnj ch, prze­
szła komisja do porządku dziennego. Następnie 
przy*ęfo rubrykę aszkolnictwo przemysłowe.“

-Pp. Rutowjki Kozłowski wyrazili się z u- 
znanrom o działalności ministerstwa około pod 
niesienia szkolnictwa przemysłowego w Gflicji 
i żądali ulżenia ciężaru gminom, utrzymującym 
Bzkoły przemyrłowe, tudzież zaprowadzenia we 
Lwowie wyższej Bzkoły handlowej. ..

Minister (rautach dziękował polskim posłom  
za alowa uznania i przyrzekł, że miuist rstwo 
także w przyszłości uwzględnirć będzie z całą 
żyCJ liwoScią życzenia Galicji.

Rezolu.zję, domagającą się utworzenia drugiego 
czeskiego, tudzież jedrfego włoskiego uniwersyte­
tu, usunięto z porządku dziennego, a w kwestji 
przypuszczenia kobiet do studjów filozoficsnych 
i medycznych uchwalono zasięgnąć opinji w s z e ­
chnic.

Załatwiono także rubrykę „szkoły ludowe*' 
i wszystkie inne rubryki budżetu ministerstwa 
oświaty.

P. Kozłowski domagał Bię utworzenia no­
wych Bfttuinarjów nauczycielskich w Galicji, 
a p. Romańczuk żądał Beminarjum ru sk iego .

Minister GautBch oświadczył że tcczą się 
już rokowania co do utworzenia seminHrjów 
w Kr.-.śnie. Bucz^czu i Nowym Targu, a ma 
ŻDa żywić nadzieję, że stopniowo potworzone 
zostaną w ciągu najbliższych lat także w in­
nych miejscowościach Galicii seminarja nauczy­
cielskie.

Telegramy „Dziennika Polskiego."
Wiedeń 26. styczni i. ( Z  izby posłów). Na 

dzickjszem pt siedzeniu odczytał przewodniczący 
pismo prezesa ministrów, zawiadamiające izbę, 
że śledztwo karne tadzież postępowanie dyscy­
plinarne wdrożone przeciw sz< fowi departa­
mentu asekuracyjno-tecbnicznego radcy minister 
jalnemu Kaanowi z powodu zarzutów, podnie­
sionych przeciw niemu przez antisemkikich 
posłów, okazało zupełną bezpodstawność tych za­
rzutów, a wszystko, co w te- mierze napisał 
organ antisemitów Lrutsches Volksblatt, jest 
złośliwą insyr nacją rzuconą na tego uczciwego 
i zasłużonego urzędnika.

Izba obraduje dalej nad obroną krajową
F o d l a a r e j k i ,  przemawiając *mienicm 

klubu ruskiego, zauwsżyl, łe  mowa R o m a ń ­
c z u k a ,  w któ -ej on skarżył się na nieuwzglę­
dnianie życzeń Rusinów wymierzoną b] ła  prze 
ciw rządowi, a nie przeciw Polakom. ILe trzeba 
stosunku Rus-nów do rządu idontjfilow ać ze 
stosuukiam Rusinów i Polaków. Animozji pomrę 
dzy narodem polskim a iu ik ;m nia ma; fabry­
kują ją  tylko dzienniki. Pozojowa tendencja Ru 
sinów zamauifesowitła się aż nazbiyt jasno w osta­
tnich czasach.

Mowa ta wywarła w poselskich kołach jak  
najlepsze wrażenie '

Telegramy Dziennika Polskiego.'
Wiedeń 26 stycznia W iener Z ig  ogłasza 

odnośnie do konwersji ulgi fiskalne dla galicyj­
skiej pożyczki krajowej.

Wiedeń 26. stycznia. Zygm unt G o r g  o 
1 e w B k  1 mianowany dyrektorem  państwowej 
szkoły przemysłowej we Liwowie

Berlin 26 stycznia, ślub  księżniczki M a ł ­
g o r z a t y  cdbył się zupełnie według pro- 
gr imu.

Koionja 26. Btyezma. Koln. Ztg. donosi, że 
reprezentant Anglji zawiadomił przedstaw icieli 
innych mooa-stw, iż Anglja wzmacnia swe woj­
ska w Egipcie.

D n x  26. stjeznia. Pokazuje Bię, że liczba ofiar tutej­
szej Katastrofę kopalnianej o jła  przesadzona Ogółem jest 
16 zabitych, a 9 ciężko raiionyeb. Zwłoki nieszczęśliwych 
zmieniono są nie do poznania. Jako prawdopodobną przy­
czynę katastrofy l 'zyjmuią że jeden z robotników theiai 
zapalić fajkę. Kuc- kopalni jest na 14 dni wstrzymany.

W i e d e ń  26. stycznia. Po .amknięciu giełdy połu­
dniowej notow?"o: Kredyty 31f -75; anglogy 153 75 ;
laenderbanki 236 — ; Bztaebany ^9625; lombardy 93 12; 
tytoniowe 16825; renta majowa 98-47; węg. złota renta 
lflt-30

Brzeżany 26. Btycznia. N a 66 głosujących 
otrzym ał dr, Edward Podlewski 33 głosy, Mie­
czysław Onyszkiewicz 32; jeden głos n eważny. 
W ybrany zestał posłem do rady państwa dr.
Edward P o d l e w s k i .

Wiedeń 26. stycznia. Jutro przybędzie tu 
prymas węgierski i wraz z puucjuszem Galinu- 
bertim otrzyma d 1. lutego z rąk  cesarza biret 
kardynalski.

Biarritz 26. stycznia. Królowa Natalja otrzy­
mała tu grałulacje od rejentów, ministrów i re ­
prezentantów serbskich za granicą.

Berlin 26. stycznia. Cesarz nadał CLrewi- 
czowi łańcuch ?Loty do orderu czarnego orła. 
Carewicz złożył wczoraj wizytę ceBarsł wu i 
innym członkom ich rodziny i przyjmował ich 
rewizyty W  południe by ł carev'ie- na śniadaniu 
przy stole cesarskim. Popołudniu zajechał care­
wicz przed mieszkanie kanclerza C aprivi’ego i 
oddał swą kartę.

O godzinie 4 popołudniu odbył się ślub cy­
wilny księżniczki pruskiej M ałgorzaty z księciem 
heskim, a w pół godziny później ślub w zamko­
wej świątyni protestanckiej. Następnie odbył się 
wielki o b jid  a wieczorem tradycyjny taniec 
z pochodniami, w którym  wzięli udział wszyscy
obecni i dawn: ui.nislrowie.

Riynfj 26. stycznia. W  izbie deputowanych 
postawiono łż  o im interpelacyj w Bprawle ma. 
wersaeyj, w ykrytych w bankach włoskich. P re­
zes gąbinetu, Giolitti zażądał, any obrady nad 
temi interpelacjami odroczono dc jutra. Izba zgo­
dziła się nk to.

Opróca tych interpelacyj, zgłoszono jeszcze 
wiele in n y ch ; między innemi wmÓBi dep. Luci- 
fero interpelację co do OBtatniegb oświadczi nia 
Gaprivi’egc w komisji wnykowej parlam entu nie­
mieckiego, gdyż to .oświadczeń i ma związek ze 
stanowiskiem W łoch w trójprzymiert.u zarówno 
z politycznego, jak  finansowego i militarnego 
punktu widnenia

Neapol 26. stycznia. Uniwersytet tutejszy 
zamknięto z powodu wybryków młodzieży.

NA DESŁANE.

Kantor wymiany
c. I k  talie. ale. Banin lipoteczney

w S  L w o w i e
pod tje do wiadomości, że w tych dniach prze 
prowadzają będzie konwersja następujących 

walorów:
a) 5°/0 austr. renta papierowr (marcowa)

na 47o austr. rentę koronową
b) 4 7 ,"/o priorytety kolei arcyks. Rudolfa 

5% „ „ Vorałberg

na 4%  obligację koronową kolei państwowej
c) 5% węg. renta papierowa

6<Yo „ priorytety w zlocie kol. półn.-wschodu. 
6°/ii » pożyczka inwestycyjna
5°/o r> P 'orytety w złocie kol. półn.-WBchodn. 
5°/„ n „  w srebrzą „ „ „
b°/o » u „ „ zachodniej
Akcje kolei Alfóld

„ „ ludapaszt-Pięciokościoły
„ „ Donau-Drau

Siedmiogrodzkiej 
„ „ Łupkowskiej
„ „ Węg. zachodniej
„ „ północno-wschodniej

na 4%  węg. rentę koronową.
Ażeby konwersję powyższych walorów 

ułatwić, przyjmuj s Kantor wymiany c. k. 
uprzyw. ga fę  akcyjnego Banku hipotecznego 
we Lwowie jtlż dziś zgłoszenia, nie licząc Z£ tę 
czynność żadnej prowizji.

DOM
n o c .  J O N A S Z

BANKOWY I KANTOR WYMIANY
we Lwowie, alieu Jagiellońska 1. 3,

kupuje i sprzedaje wszelkie efekta i monety
po najdokładniejszym kursie dziennym, 

oraz przyjmuje już ddś p o  w a Tu n k a e h  c r y g i n a l -  
nych, 6 e z  d o l i c z e n i a  p r o w i z j i  zgłoszenia do 

konwersji :
5°/o rei.ty papierowej austrjaekiej i węg;erski»j, 
4’ń7o Krjoryt^tów kolei arCyfeB. -Rudolfi,
57, i „ V orarlberg,
ńkeyj kolei ń lfó ll , 

n n BndapeBzt Pię dok śeiofy,
„ „ Siedmiogrodzkiej,
n „ Łupków akitj, ’
t, » v;pg zachodniej,

Prjorytetów kolei Pćłnoi-no-W schodniej (Xordost),
„ „ Z a tłM g -e j I. i I I  łm isji,
1 „ Północno-W Behotniej 5n/„ węg.

•5°/o Pożyczki l i  wesrycyjnej z r. 1S76. 
P rom esy  d o  w szystk ich  c ią g n ień .

Przyjm ujem y rglrośzenta
D O  K O N W E R S J I

5°/o rent węgierskich i austrjacbich, akeyj kolei 
iifold Piume, Buda-Peezi, Piinfltirchen, Donau Drau. 
Siedu ^grocL kioj, galicyjsko-węgierskiej ; węgierskiej 
z ach "dniej, dalej p rio ry te tó w  ling. Kord bok u i ung. 
Westbahu i zapisów dłużnych kolei Eudolfioahn i 

\7orarlbeiger.
Donns my, że przeprowadzamy zamianę pod warun­
kami przez komorejum podanemi, b e z  d o l i c z e n i a  

, a k : e j k o l w i e k  p r o w i z j i .

August Schellenberg I Syn
dom bankowy i kantor wvmian7.

Dr. L t i i i  TeieiM nu
a  ci w o k e i  n a d w e r r t y  - w e  YTU" i  e  d -r r i ia

I .  B o g n e r g a s s e  1 5
p rzy jm u je  zastępstw a w sp ra w a ch  ga licy jsk ich .

Ksawery Rudkowski
b. m istrz baletu teatru rządowego Warszawskiego 

i  Ltoowskiigo 
Dyplomowany przez dyrekcję naus i umiejętności w 

Warszawie
Udziela naukę tańców w zakresie wyższego wykształcenia 
fizycznego z szczególuem uwzględnieniem form i zwyczajów 

towarzyskich.
R y n e k  I . 1 3 ,  I .  piątrn. 1168 1 - 6

E o n w s s j a  r e n t
Przy mających być do konęeerej. przedło­

żonych obligach jestrm  gotów przeprowadzać 
konwersje i połączone z nią wszelkie manipulacje 
zupełnie bezpłatnie.

C. Czeczowiczka
Dom bankow y we Wiednie.

Podziękow anie.
Poczuwam się do miłego obowiązku, podać 

do powszechnej wiadomości, że mi Pierwszo 
sustrjackie Cgolnę Towarzystwo ubezpieczeń od 
Wypadków za pośrednictwem s«rej reprezentacji 
we Lwowie przy ulicy Kopernika 1. 18 Bzybko 
i nader sumiennie wypłaciło odszkodowanie w 
kwocie 1000 zł a w. za przemijającą nieudol­
ność do pracy, spowodowaną przypadkowem 
Uszkodzeniem ciał«

W yrsźajac niniejszem Świetnemu Towarzy­
stwu ubezpieczeń od wypadków w W iedniu tą 
drogą meje serdeczt e podziękowanie . zupełne 
uznanie, muszę każdem u poiecić tak pożyteczną 
i dla każdego odpowiednią instytucję ubezp. od 
w y p a d k ó w ,  która za stosunkowo tak małą pre 
mię, znaczne korzyści poręcza.

Izydor Philipp
handlarz zuożim we Lwowi i.

Osobom, które  oądź z asposom enia n a tu ra l­
nego, bądź w skutek zajęć, zmuszone sa do bp 
dentarnego życia, doznają zw ykle zatwardzenia., 
usilnie zalecam y użycie ZlÓłok ( 1SD11 ir"  1. P rz y ­
gotowane j a t  herbata , należy zażyw ać wieczorem 
przed  pójściem do łóżka, a ? teneza3 p rz y w ra ­
cają  one i regu lu ją  funkcje  traw ienia bea po- 
trzcb y  najkrótszego odryw ania się od zw ykłych  
zaięć. S k ład  we Lwowie w ap t. P P . M ikolascha, 
WewiórBkiego, R aak e ra  i Lachow icza. 10 1—?

Specjalista chorób skórnych  
i  w enerycznych

Dr. Stanisław Sochanik
b. lekarz na klinice proŁ Kap.niego i cdóaala pro Langa 
we Wiedniu — mieszka plac B ernardyński L 15. I. piętro 
1921 órd. od 11. do 12. i od 3 do 5 popuł. 1- ?

Dr. Emil Silberstein
były lekarz na  klinice pro*. K aposieg« i  na  

polikiiiiice we Wiedni i,
ooecnie lekarz szpitala powszechnego,

m leszU a przy n ltcy  S ykstuek icj lic z b a  34 
1086 i oi d yn u je  ud 3 -  5  p op otu d a  a . 1—4

Lekarz chorób dziecięcych

Dr. Zdzisław Szydło *ski
ordynuje 115° 1—9

oń 3  ,do 5 . n itca  T e a tr a ln a  1. 4 -

Beśtattacja w hotelu Iirperial
« e  L w o w ie

przyjmuje WjseRie zamówienia n? obiady, 1 angieiy bale, 
pikniki i t. p. -  urząiza takowe z całą pui>atua'nośeią i 

Komfortem — po umiarkowanych oenaeh.
Wszelkie większe zamówienia wy.onuje szjbi.o, gu-to- 

wnie i wykwintnie z własnym rerwisem 1 bez ta ­
kowego.

Przyjmuje miesięczne abonamenty na obiady w r e - 
fctauraoji. _ .

Jak najzręczniejsza i najrzetelniejsza usługa zapewi iona.
Zarząd restauracji zapewnia na. umiearaejsz" wykonanie 

wBtelkiego rodzaju zamówień i poleca się wielce łaskawym 
względom i namieci P. T. Publiezuosei i wysokiej Sziaenty

Z głębokiem uszanowaniem

1135 l —l Ju lian  Kudewicz.

I* odzięk o w anie.
Kier ikwnik szkoły męskiej w Zaleszczykach, 

wyrażs niniejszem serdeczną publiczną podziękę pp. 
doktorom wszech nauk lekarskich Janowi Sołowskie 
mu, fizykowi powiatowemu Franciszkowi Soooie- 
wskiemu i Reischerowi, Wielebnym ks. proboszczom 
gr. kat. Aleksandrowi Kniahynieckiemu i rz. 'Kat, 
Marcinowi Kaweekiemn, pp Grunnerom i Pollekom- 
oraz nauczycielom miejsoowym pp. Antoniemu Mo- 
krowi i Bronisławowi Jareckiemu, jak niemniej czci. 
godnemu burmistrzowi, p. Szymow-i Kajetanów iczowi, 
ze bezinteresowną pomoc lekarską, leki i prawdziwą 
opiekę w ciężkiej słabości, jaką nawidzony zostały a 
którą dzięki Bogu najlepszemu i troskliwemu stara 
niu wyż wymienionych osób szlachetnych szczęśliwie 
przebył.
___________________  Franciszek L ig lza

N E  K  R O L  O G  J  A.

Br, Eiwari Zinnesa-Scłiarfenstein
c. k. raaea wyższegj Sądr ktajowego,

opatrzony św. Sakramentami zmarł po długiej i 
ciężkiej słabtśei we środę dDia 25 ttyeznia 1893 r. 

przeżywszy lat 49.
Pogrzeb odoędzle się w piątek dn.a 27. stycznia 

1893 roku, o godzinie 4 popołudniu z domu pod 
1. 8, przy ulicy Czarnecsiego ’ n i  cmentarz Łycza­
kowski, na który to obrzęd w ciężidm smutkn pozo­
stała w dc, a ’• rodzina krewny :h, przyjaciół, znajo­
mych i pobożnych chrzcścian zaprasza.

Lwów, 25. stycznia 1893 r 
„C oncoidia“ F . Opuchlak i S_.ii.

2T W E R Ł J Ę
wszelkich wypowiedzianych 5°/0 walorów państwowych ua rentę  koronny, przeprowadza

t s i
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M i g  SSiń i T a  1  L r t f ,  Piat H a lf f i  Upo w arn ik ach  oryginalnych, ł»©z doliczen ia  jak ie jk o lw iek
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Drobne oroszenia.
D o n ie s ie n i a  rozmaite

po l*/i centa od wyrazu.
' t l / f i f m ą c z k i  d o  b i e l i a n y  z ra i-  
YY cami gumowemi i regulatorem, 

sztuka zł. 13, 14, 15, 16 i 17, poleea
Piotr Chrząstowski, handel żelazny we
Lwowie, plac Kapitulny 1, (naprzeciw 
Katedry). 9

Wd o w a ,  lat 32, poszukuje posady do 
zarzadn domu lub szyc i, bief;~ay. 

a lr e s :  „Maryla* ul. P ińska 1 1 ,II. piętro.

Dj a m e n t y  do rznięcia szkła, sztuk . 
zł. 2, poleca Piotr Chrząstowski, 

ba idei żelazny we Lwowie, plac Kapi­
tulny 1, (naprzeciw Katedry).

A k a d e m i k ,  nauczyciel domowy z 
wieloletnią praktyką w tym zawodzie 

przyjmie lekcję w krajn lub Królestwie.
Listy pod 1. J. Ł. w ekspedycji gazety.

D a je c z n ie  ta n io ,  bo po połowie D cen faLrycznvch, można nabyć gotowi 
konfekcję damską, jersey, trykotowe 
mantylki balowe, w pracowni su lek 
konfekcji damskiej Walerji Woyczyń- 
skiej, Lwów. ul Wałowa 1. 3, II. piętro. 
Tow »r świeży i modny. 53

C - k .  u r z ą d  p o c z t o w y  i  t e l e ­
g r a f i c z n y  w  R a d z l e c b o w l e  po­
szukają od 1. lutego b. r. ebsp:dytora 
lub ebspedytorbę z uzdolnieniem tele- 
grafizuem .

P o m o c n i k  g e g p o d a r a k l ,  z pra­
ktyką zawodową i dobrze polecony, 

znajdzie umieszczenie przy g »spodarsłwie 
z p*acą 150 zł. Zgłoszenia pisemne z do­
łączeniem odpisu świadectw do zarządu 
gospodarskiego w G ilow ie , p. Kulików

t l ł y  s p r z e d a ż ! Handel Antoniego 
“ V Endersa, we Lwowie, Synek 1. 29, 

wysj .zedaji z powodu zmiany lokalu 
wsoelkie instrument t mnzyezne i wiele 
innych do wysortowania przeznaczonych 
artykułów. ’ 37

T e S n lc z y , .  z niższym egzaminem pań- 
Jlj stwowym z kilknnastaletnią praktyką 
lasową teorycznie i praktycznie wykształ­
cony, zarządzający gospodarstwem leśnem 
w większych dobrach, tieku lat 33, żo­
naty z dobremi świadectwami rekomen­
dacją poszukuje od 1. kwietnia lub 1. 
maja r. b. odpowiedniej posady. Z gło­
szenia askawe przyjmuje pod, id r e ią . 
Leśnik 2—2 poste restante Krasne. 58

Cz ł o w i e k  w średnim wieku, z ł  nszony 
niezależnemi od siebie okolicznościa­

mi opuścić Królestwo polskie i strzechę 
rodzinną, mogący się powołać na reko­
mendację osób, w tutejezem państwie 
znanych i poważanych, dokładnie objnaj- 
miony z czynno* iami biurowemi w języku 
polskim i rosyjskim, mający kilkolcinią  
praktykę gospodarczą, mogący być nży. 
tocznym do wszelkich czynności kanto­
rowych, , obecnie pozostający bez dachu 
i fandjszów, uprźłjmie prosi łaskawych 
pp. pracodawców o jakąkolwiek pracę, 
zapewniającą możliwe utrzymanie. Ła­
skawe oferty nyrtsza się przesyłać post. 
restante Lwów dla J. P. lt>0.

Mieszkania i sklepy
po 1 cencie od wyrazu.

P oszukuje się mieszkania z 4 lnb 5 pokoi 
i przynależytośei na placu Hal >okim, 

M.rjackim lnb w pobliże tychże. Z gło­
szenia do Administracji „Dziennika.*

Korespondencja prywatna.
X. z .

Odbierz liBt z poczty.

„5. 22.
Drogi przyjacielu, tysiączne dzięki; 

o wskazanej godzinie do ciebie nie mo­
głem - przyjść, gdyż lis t zapóźno otrzy 
małem. Mnie wystarcza wszystko, byle­
byś mnię tylko od ezasn do ezaBn cos 
o lobie, kochany, napisał, gdyż to jest 
balsam dla mego stęsknionego Berca., 
Jednakowoż nadziei zobaczenia eiebi 
drogi, nie traci koohający cię.

H E R B A T Ę  Familijną
*/, k i l o ' l *«0 i  3 Kł.

Znakomite w  f  s i e w k i  z herbat
7. k ilo  l*AO 1 z ł  1-70

1018 polec* HANDEL 1 - ?

Alberta Szkowrona
Lwów, plae Marjacki L 7.

‘OOOOOOOOOOOS

B aczność! GłOtnr s łła i materiałów aptecinicli l r _ _ _ _ _ _ . . .
I P ń R N F P ft iT  P il A R C K ir r n  k o n k u r e n c j i :

Taniej, niż w e  w e z y e t k i c h  aptekach, J . M U n n t W I I  I .  r  I L H n d l M L U l f  Materjalyapteczne.perfumy,mydła,artykuły 
droguerjach, perfumerjach i handlach. w e  L w o w i e ,  H o t e l  G e o r g a .  gumowe,, przyrządy chirurgiczne, wala i gąbki,

h p r 1 . 1 K I E B T  i  F A R B Y  B O  P O S 1 D Z E I . 1114 1—7

N A  ZIMĘ!
Skarpetki i Pończochy

systemu Jagera, para od 25 ct. do 95 e*. 
bardzo mocne i ciepłe, poleca

M A K S  M i l H L F E L D
L w ó w ,  K y n e k  3 9 .

J A N  
J A R Z Y N A

ubJsr i lotnik
... pi. Mai|*oki

[poleea swój bra.w . a- 
L opatrzony skład z y o -  
*. bówjubUerskieh, zło­

tych i srebrnyob
po naJnliMjOh

h' Mnafth. m

O C X X X X D O O O O O C X X X X X X X X X X X X >  
Wszelkie artykuły chirurgiczne -  Q

do nabycia tylko 1073 1—2 m |  r j

w składzie materjałów aptecznyoh I X
pod „Czerwonym Krzyżem" |  1 Q

Leszka Cukiepa \% |  j j  *
Lwów, Jagiellońska 8. ) |

Zamówienia z prowincji nBknteezniup odwrotnie.ooooocooo

Pomocnik
h a n d l u  m o d n e g o  

i  g a l a n t e r y j n e g o ,
szuka posady. Listy uprasza K. J. 
1171 CzerniOWCS,podta resrante. 1 - 2

W

W y b o rn e  m le ko
z wzor. >o urządzonej szwajcarskiej c.-j 
ni w Sygniówce pod Lwowem we fla­

szkach l-litrowycb, plombowanych,

po 10 et. za  1 lUr
z dÓBtawą do dossa. 1—10

Zamawiać moina w siłhdzie mare- 
rjiłów  Leopolda Lityńskiego, przy nliey  
Kopernika I. 2 i w Kantorze mleka ste- 
ryli sowanego przy ni. Kopernika 1. 20.

W  lesie O hladow
jest do sprzedania

500 sztnk sosen
na materjiły gdańskie zdolnych.

O warunki i  cenę zgloaić t  ę do Zarządo 
dóbr Ohladowa, poczta w miejsca

RESTAURACJA 
i pllznenska P iw iarn ia

Józefa F a lgera
Lwów, ulica Kopernika, liczba 6.
W nowo z komfortem urządzonych lo- 
kalnościach dostać można codziennie 
zdrowe i smaczne potr-wy, jako t e ś : 
objady i kolacje w abi namenoie po 

n«jnmiarkowańszyoh eenaeh. 
Kuchnia prowadzoną Jest pod własnym 

zarządem.
Wyborne P I W O  P l l z n e ó a k l e
z browaru akcyjnego na szklanki i bn- 
telki, usługa skrzętna i rz itelija, a po­
lecając się Szan. P. T. Publiczności, 

kreśli się z Bzacnnkiem

Józef Falger,
r staurator.

(Lwów „Im pressa.* 1175 ' —2

k p i  ndta
n . fiUUHT i r ,  W P irytu

Skuteczność ataaw ot*
! na w leczeń. t n ó  
l bez utrudzenia iWądka, I 
[ które zawsze pociąga a 
'sobą niyeU kapmMk 
i kntuwa w pljaże.)

Y Forytu 8, nliea VłviaaM , I w  
głównych aptekach.

SYe Lwonie w apt. pp. Aliaolastha, 
Wewiórskiego, Ruck.ra, Sklepińskiego 
i  Beisera. 16 1—?

Gospodarz
który ukońc.ył realną szkołę, akademję 
rolniczą w Prószkowie i  posiada 2u-letnią 
praktykę gospodarczą p o s z u k u j e  Od, 

p e w l o d n e j  p e * a d y .  
Z głoszeni: przyjmuje pod adresem 

S łan la ław  M alinow ski, Bnrsztyn.

Koniczyna
c ia r w o n a , prim a, b e s  k a n ia n k i. —  
O b sza r  d w orsk i w  B ia ły  m kaoue& ia, 
p o cz ta  w  m ie iseu . 1146 1 —1

t Tysiąc koron w złcciel
mogę ofiarować sumiennie, konia

Kneippówka
znana wódka z ziół leczniczych 

księdza Kneippa
ni* wróci dobrego apetytu, snu, zdrowe 

cery i s i ł młodzieńczych.
C e n a  jiaezk i I  xi, w . a.

Leopold Lityński
L w ó w

3 .  K o p e r n i k a  3 .
Ka prowincję wysyła się odwrotną 

pocztą.

K W I C Z O Ł Y
K U R O P A T W Y

j a r z ą b k i

również świeże

K A L A F I O R Y  
m i D A R Y Y K I  

J A R Ł K A  t y r o l s k i e
i  « . p .  1165 1 - 4  

poleca handel

St. Markiewicza
we Lw ow ie, w  B anku l. 42 .

P A S Z T E T
(codziennie świeży) 

z gęsich wątróbek i dziczyzny, z i uflami w pnszkaćn po 1 zł. 50 ct.
za */a bilo.

BULION
wyrobu 1064 1 2

K A Z IM tR Y  M A T C Z Y Ń S K IE J
po 10 zł., 7 zł. 51 ct., 6 zł. 50 ct., 5 zł. 50 ct.

E i k s t r a k t  m i ę s n y
pe 70 ct. słoik.

Sprzedaje Zarząd Dworu Łapazyn, poczta Brzeiany

103

NiniejBzem poświadcz .m , iż Pan 
A n g n s t  b e h u m a n n ,  fabrykant ma­
chin we Lwowie, nliea Na Błonie 1 18 
przerobił gorzelnię na folwarku Adamy 
w Dobrach

l e g )  E k s c e l e n c j i
Kazimierza Hrabiego Badeniego

n a  p a r o w ą  g o r z e l n i ę ;  mian »ieie 
do .arczył m ad in e parową o sile 6 koni 
zaciernię z ih ło fn  Vem, pompę, gn o- 
townik, ] łnczkę elewatora d> ciągnienia 
kartofli etc., i tai. urządził, że prij 
.  lA n le n l u  3  a t m o s f e r  można 
wszys ao u ru:h puścić. Całodzienny 
odpęd odbywa się  w 10 godzinach przy 
nsłuize 5-oin parobków.

Powyższe u”ząlz-n ie  wykonał Pan 
Sehnmann sumiennie, na eznaozony cza 
i za mierną cenę.

D anew B nsL i, dnia 5. Grndnia 1892
M ichał Tokarze weki 

1050 1—10 rządca.

Do i H i i o i  zaraz
B R O W A R

w majątku Podhorce
włunośó

JO* K s ię c ia  I  ar s z a lk a

SANGUSZKI.
DóbrWiadomości udzinla Zarząd 

PodherCe, poczta w mi>jscu.
v 1133 1 - 1

S A A A A A A  Ś W A A A A  A i L A  J U b A l i A A ^  ̂  A A >

HOTEL „METROPOL” ’
przy uliey Pańs ibj; róg Piekarskiej 1.2, we Lwowie.

Bndowany i urządzony podług najnowszego l jdogodniejBzego i naj- 
‘-wykwintniejbzego Bystemn jako t j  wspaniałeml urządzeni1 mi pokojowemi 
elektryeznem eswietlenli wodooiągami i t. p połączony z restauracją, 
kawiarnią, składem win i t. p.

Niniejszem oznajmiam Szan. P. T. Pnbliernośei, że takowy z dniem 
z l .  Stycznia b. r. otworzonym zuBtanie . Spodziewam sie, że mierną teną  
praktyczną, szybką i rzetelną usługą z jednam sobie ogólne zaufanie.

J a n  W a ż n a

i m  1 - 4

dzierżawca hotelu „MetLopol* 
właściciel i.andlu nu ini>go i win 

ulica Cr .rntjkiego 1. 2.
•3 T  Y . w v w » m r

D l a  n a l k n l e n l a  f a ł s z e r s t w

1072 1 - ?

we
Papfee & Kościehi

L w o - . i e  przy alioy Trzeciego Jda.a 1. 2,

Komisowe składy hartowne
towarów tylko najlepszej jakości. 

H E R B A T Y  f irm y  W o ga u  A  Sp . w  M o sk w ie .  
K A W Y  pod go d łe m  „ S Y R J U S Z " .
K A K A O  w  p ro sz k u  F. Korffafe Spółka, Delft-Amsterdam. 
C Z E K O L A D Y :  Amedóe Kohler &. Syn, LosaRna i Menier w Paryżu, 

K O S I A K I  W Y B > ) R N £ n

B A Ł Ł A B A S
ul. Halicka 23.

L. Łnsm M m  ma tnmtdff!

NIEOMYLNY ŚRObbi 
dla Łiybkiego uleczeni*

ET A TABU, IRITACYJ PIEFSIOWYCH, CHOROB GARDŁA i BOLEŚCI
REUMATYCZNYCH. ■ 3 1 -?

W Paryin o pana J. WISLIN I Ko, 31, oMea Sekwaay.
We LWCWIE w aptekach pp. Mikolaeeha, Wewiórśićiego i I ueken

If le iu tą ją e a

wystawa kuchen i pieców 
g a z o w y c h . ,

żelazek do prasowania i rozmaitego rodzaju 
aparatów do gotowania G A Z E hi

f  h a n d l u  ż e l a z n y m

Piotra Chrząstowskiego
( p l a c  K a p i t u l n y  nr. I).

W nyotkie aparaty b ę d ą  na  mi e j f ebn  g a z e m  o p a ­
l a n o  i P.  T, P u b l i c z n o ś c i  o b j t i n i p n o .  1047 I -?

U tn t
UB11WU
ią io aj.fotj _ i

w gtokjey m  ■ k ład li*  
n H 7 lk « « y fe i

i w s i k - .

w - A j jw a 'E  * 3 ^ 3 «
u l E i ą  f i lu j e

A pteka

Schw enka
rw Heldll n |  pud W ledalen.

^T; U o „ tedy  p r .trd z iw t jeże li 
ki ńdy prze ..i ożycia I Ł źdy 

plaBter Łśopatr sony jes i obok s t r ­
ącą marki. o e łu o u .ą  i  podpijfęm: 
z; przeto baczyć na V) i f o l a  ‘  

h a t y  z w r ń c a ś  a a y o y r ś t . s ś :

R a f l n e r j a  n a f t y  A d a m a  S a r z y a s k i ie g o  v  Ł l b a e r y .
Stacja p< n.btowa, telegraficzna i kolejowa Zrgorzany,

poleca prży nadohodzącym sezonie z im o w y m   — ■
Salonową nattę bozplockoństwa =  Nieekaplodującą naftę go zpod areki

oraz jako specjalność faktyki 
N A F l l y  E E F A B S H 4  (b a l^ L o e l j  10*9 1 - 6

Marka zarejestrowana,
oćLsnacsona na . yatawaub w P»ryiu 188l‘, Antwerpji 1886- TfyfŁcie 

1882, Krakowie 188C i Prsemyśla 1882. najvyższemi nagrodami, ...
jako naftę nleeksplodu'ąeą, Uzbarwną i bezwonną, palącą się w lampZch każ lej 
konstrukcji, jaenym i nietrop icym płomieniem It.tfi H c e s a rsk a  yrzed..sffla  
w używa ..u l  izapełuie sze bezpieczeństwo i nie zapali, się ntw t p .zyp^ łsw ró-

>000000000000000000003 UOOOOOIo o o o o o o o o o g

APTEKA
Piotra

/ o o o o o o o e o o o o ł ' 1 : X X X X

X
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X
X
X
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X
X
M
X

Apteczki domowe p r z e c M le r y c z a e

Lwowie,
1

wedle przepisu i wskazówek
D r a  O .  W I  D I A N  A

e. k radcy sanitarnego i prymarjusza szpitala powsz. we
zestawiła i utrzymuje na składzie

Apteka pod „srebrnym orłem"

Z y g m u n t a  R u c k e r a

w e  l i W O W l O .  1064 b 1—7
Apteczki te zawierają, nróoz rozprawki Dra O, Widmana, wszelkie 
środki zapobiegawcze jako t iż i  niezbędne dla udzielenia piewezej 

pomocy lekarskiej chorym na eholerę osobom.
C e n a  a  p t o c z k i  w r a z  z  o p a k o w a n i e m  9  z ł ,  w ,  a .

Zamówienia z prowincji nsknteeznia się odwrotną p cd tą . 
S kład  w  P rzem yślu  w aptece pod Gwiazdą S ł . M ahkowekieffo.

j y t w ? o o o o o e e e e < g » e o o o o o o o « > p »

1001 b 1—?we Lwowie
* poleca własnego m yrobu

Hasające wody lecznicze
a mianowicie:

W odę alkalinzną gazową, zastępującą w zupełności wody Selcerską, Bilińską, Lińską itp. 
Ocna 16 centów. . . .

W odę brom ową gazową, niezrównaną tak dla stosunkowo przyjemnego smaku, jar i dla 
zawartości soli bromowych. Cena 18 centów.

W odę jodową gazową, zawierającą większą ilośó soli jodowych, jak najmocniejsze wody 
rodzime. Cena 18 centów.

W odę gorzką gazową, wyszczególniającą się tem, żt nie zawiera niepotrzebnych, żołądek 
oDciąiających składników. W smaku jest nieskończenie przyjemniejszą jak wody Hunyadi 
Janosz, Yictoria itp. Cena 16 centów.

W odę litow ą gazowy. Cena 16 centów.
Wtiię  i aTicylową gazową. Cena 18 centów. , .
W odę żelazow ą gazową, przewyższającą tak co do smaku, jakoteż skuteczności, wszystkie, 

wody rodzime, żelazo zawierające. Cei_a 16 centów. . ,
Lemoniadę angielską  gazową. Najprzyjemniejszy i najłagodniej działający środek prze­

czyszczający, dla organizmów delikatnych, i nieznoszących środków cheroicznych i mesma- 
ezny .h. Cena 85 contów.

W odę m agnow ą przeciw zgadze, i nadjhiernym wasom w żołądku. Cena 16 centów.

a
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vSŁiu f Lo«j śię lampy, mola być przetc uż; ł Jn£ na se t do ^nahe u e k n sf  — wyob, 
tTzyćiąc zadość wielo! rot nie objewionyoi życzeniom, wysyłać bęujiemy dahę 

z deatylar ii w LibUBzy, metyl ko w ameryi .n a io b  bśrjukach, zawierśjąoećb 
140—150 klg. p»i y, lecz także i beozałraab po lCM* i 50 klg., oraz balonach 
po 40 i 2C klg.

Dla dogodności naszyoh P. T. odbiorców urządziliśmy i zaopatrzyli we 
wszystzie ^btunki nafty mag. syny w poniżej wymienionych m iejsaewóśoueh, a zi - 
n.W lenia n« naftj przyjmują i po oenaeL fabrycznych Wykonują:
W e  L *  > f  >i‘ dfr L ti wa li okelicy p. P. M l ą c z y ń s k  nl. Sykstus) i 47,
W K r a W « » w le  dla m. Krakowa i okolicy p. S l a r c c l i  K u  "i Wiślna 1, 
w  P r r r m y s l *  dlr Przemyśla i okolicy S a < * d  M a f t y  I .  W i k t o r a ,  nliea 

FraneiBzkańB.i.
a  ,  W l e d a l n  dla VTiednia. Niższej i Wyższej Austrji pp. f / t n A lm lm  1 S p . , 

kantor 1. _istl»str. 11, magazyny w Zwibchenbiueken.
D l a  S a lą u n  a  p. - e o n  K l e b i  d e r  kamor i magazyn w P r i v o s , 

Bannbbi Ma .risub-Ostran.
D l a  C z e e h  1 k o r s i  v  W a a r e n  A b t n ,  Jl o n a  a e r  A n g l o - O s t e r r .  

f  Kantor w  W l e d a l n  L Sem tengasse. Magazyny i nljc w  P r a d z e ,
O l o a n ń r  n ,  P r z y r o w i e ,  t i h e b l e ,  B e l c h e n b e r g  z P u r d n b l t z .

Pozwalamy Bobie wreszcie pelaó do wiadomości P. T. Płdów odbiorco1? 
z prowincji, ze przesłane wproBt do fabryki namówienia wykonujemy z uw zglę­
dnieniem wysok Jaj! taryf 1 oiejowyoh wprost z destylami w Libuszy lub puwyi-«uych 
składd®. — Cenniki i p ró b k i w y sy ła m y  n a  ią d a n ic  g ra tis  i  fra n co .

rent, zapisów długu państwa, akcyj i obligaoyj 
pierwszeństwa

na

i\ RENIE KORONNA
Wypowiedziane są następujące papiery:

6% Renta au,trjacka,
4 ł /*°/o Zapis długu kolei arcyks. Rudolfa,
5°/c Renta papierowa węgierska,
Akcje kolei* Alfóld,

„ „ Sieamiogroazkiej.
n „ Łupkowskiej,
B B węg. Zachodniej,

1.58 1 - ?

Termin zg łaszenia M i i i  to l. Ubu.
Dom bankowy i kantor wymiany

S O K A L i  U Ł I B N
przyjmuje zgłoszenia do konwersji i przeprowadza talowe 
po warunkach oryginalnych, ustanowionych b ez  

doHezenia jakiejkolwiek prowizji.
Zlecenia z prowincji u& uteczniamy bezzwłoczni3.

jWjriawta: Józef ls(k(w c'rtL . Odpowiedzialny u  redakcję Adam Krajewski, Pkpier z lamyki caerjahakiej. Z Drukarni aDziennika Polskiego1', pod zarzędem Franciszka latf&ora.


